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T y tu ł a r ty k u łu  b rzm i p a ra d o k sa ln i^ , n ie  id e a lizu jm y  z b y tn io  n au c zy c ie li g irn - 
U s tró j n a sz e g o  szK o ln ic tw a je s t  w y b it-  n a z ja ln y c h .
nie d e m o k ra ty c z n y ; re fo rm a , k tó ra  się  P rz y jrz y jm y  s ię  lep ie j w a ru n k o m  ich
ro zp o c z n ie  od  n a jb lisz e g o  ju ż  roku  szko! p ra c y , a b y  z o r ie n to w a ć  s ię  w  m o ż liw o  - 
n e g o , zm ie iz a  ku je sz e ź e  w ięk sze j d em o - śc ia c h  o d d z ia ły w a n ia  n au c zy c ie li n a  cizie 
k ra ty z a c ji, a  je d n a k  ju ż  o b ec n ie  m o ż e - c '.
m y o b s e rw o w a ć  p e w n e  c iek a w e  p r z t j a -  P o d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , z n a j-
w y , k tó re  p o z w a la ją  n a  u ży c ie  e fe k to w n e  d u ją c y c h  s ;ę w  w y d a w n ic tw ie  „ Ś w ia t w 
g o  o k re ś le n ia  —  „ a ry s to k ra ty z a c ja " .  c y tra c h "  J. W ą so w ic z a  i A. Z ie rh o f le ia , 

D o ty c z y  to  p rz e d e w sz y s tk ie m  sz k o ln i w  c a êJ P o lsc e  w  r. 1929 3 0  n a  je d n e
c tw a  p o w sz e c h n e g o , g d z ie  p ro c e s  „ary*  g °  n a u c z y c itla  szk ó ł ś re d n ic h  p rz y p a d a -  
s to k ra ty z a c jT  z e s ra n ie  p rz y śp ie sz o n y , ^  u cz n ió w , w  sz k o ła c h  za ś  p o w sz e c h
w sk u te k ... w ła śn ie  ja k  n a jb a rd z ie j d em o  n y ch  n a  1 n a u c z y c ie la  —  4 8  u czn ió w ... 
k ra ty c z n y c h  z a sa d  n o w ej re fo rm y . R óżn ica w ie lka , 7 a jrz y jm y  te ra z  do

Z h liż a ją c y  s ię  n o w y  ro k  sz k o ln y  b u -  R o c zn ik a  S ta ty s ty c z n e g o  m. W iln a  >

D r u g i  s f c i e f i  p r o c e s u  G r t g u ł o w a

Dlaczego zabił? —  Zeznania świadków. —  Oskarżony był czeKistą, —  
Sowiety dawały pieniądz?. —  Co mówi Łazarew.—  Omnja lekarzy.—

Gorgułow jts niepoczytalny.
P a RYŻ PAT. — W aalszym ciągu stówie nad Donem, jako ranny w  czasie pev noscią przekupiony. — Można kupić

procesu o zamordowanie prezydenta wojny przeciw bolszewikom, zdołał wy 
Doumera Gorgułow oświadczył, iż nie kryć szkołę szpiegowską przy szpitalu, 
żywił ilości dla prezydenta. , Świadek twierdzi, że Gorgułow byl cze

— Nie ,ego zabiłem — mówił oskar fcistą. lecz nie nosił munduru. Zeznań 
żony —  lecz lego, który kieruje łatasną azarewa wysłuchuje Gorgułow z tę- 
polityką wobec Rosji i który aprobuje pvm wyrazem twarzy, Chwilami wzru- 
terror komunistyczny. sza on ramionami, spoglądając z pogar-

Podczas wojny Gorgułow był ranny aa świadka. Następnie zeznawał
w gr Wę wskutek wybuchu bc.nby. -  sw * Kozłowski, który znał oskarżonego 
Był on przyjacielem hierenskiego i Sa w Pradze i twierdzi, ze Gorguiow w y-

dz\ p e w ie n  n ie p o k ó j w  s fe ra c h  ro d z ic ie l­
sk ich . Ja k  w iad o m o , w  ty m  roku  z o s ta ­
n ą  zn ie s io n e  p ie rw sz e  k la sy  g im n a z ja ln e , 
w ięc  c a ła  m ło d z ież  z a sa d n ic z o  p o w in n a  
tra f ić  do  szk ó ł p o w sz e c h n y c h .

w te d y  p rze k o n am y  s ię , ze w  W iln ie  w  
sz k o ła c h  ś re d n ic h  w c iąg u  la t n a  1 

n a u c z y c ie la  p rz y p a d a  1 2  u czn ió w .

Ja k  je s t  w  sz k o ła c h  p o w sz e c h n y c h ?  
N a to  p y ta n ie  o d p o w ia d a  d r. A. H irsz -

w in k o w a , le cz  K ie reń sk l b y ł cz ło w iek iem  ^ d ż a ł  w ó w c z a s  b a id z o  c z ę s to  a o  R o 
s ła b y m  . u p a d ł, sk u tk iem  c z eg o  w ybw - t y  s k f  P o w ra c a ł z w ięk szen r. su m am i 

. .  ‘ V  _ a e n ie d zv . I o  K o zło w sk im  z e z n a n ia  skł

T E L E G R A M Y
p o i -a c y  n a  z a w o d a c h

SZYBOWCOWYCH
W  AR SZA W  a  PA T. —  W  N iem czech, w  

m ie jscow ości R hón  o d b y w a ją  s ię  obecnie 
m Ięd zy n aio d o w e z a r o d y  szybow cow e, w 
k tó ry c h  b io rą  u d z ia ł .orzodstaiwiciele 8  

państw . N a  zaw odach  ty c h  P o l-k a , r e p ie -  
aentow  arna j e s t  p rzez  d o sk o n a łeg o  p ilo ta  
szybowiooWego mż. G rzeszczyka, (który st,ar 
tu je  n a  s y n o w c u  w ła sn e j konsrru ikeji w  
g ru p ie  irekcrdiowej. (Szybowiec sfeudows- 

Brusiłow, który przedzierzgną! się w bolszewi n y  zo s ra ł p rzez  P a ń s t  w ow e Zr k łady  L o tn i­
cze. D iu g im  p o lsk im  pilotem , je s  Bolesia,.v 
L o p a tn ik , s tu d e n t lw o w sk ie j p o litech n ik i, 
kftóry s ta r tu je  n a  szylbowicu ,.,Lwów" w  z» u 
p ie  ł ie n in g o w ej. Jes+ to  daiwny szy b o ­
w iec  me. G rzeszczyka, zbudow any  p-zez 
sekcją lo tn icz ą  s tu a e n tó w  politechn ik ;, w a r  
sziawiskiej. N a  czele poliSkiej e k sp ed y c ji 
s to i p ro le so r  tiwowrskiej p o lite c h n ik i Ł u -

wola Gorgułow - -  każdego generała carskiego 
każdego kozaka byłej armji carskiej. Wszak 
tylu generałów popełniło zdradę,, np. gen

ka ażeby zdobyć pieniądr.e i zaszczyty.
Gorguiow w  czasie swego przemówienia jest 

tak zdenerwowany,, że trzęsie się, opowiada 
jąc, aż wreszcie pada na ławkę, płacząc i z 
głową, ukrytą w rękach, krzyczy: — Wiasny 
roaak mnie tak zdraazaf Co za tragedja! —  
Po raz pierwszy wśród publiczności na sal' są 
dowej daje się zauważyć pewne wzruszenie. 

W  dalszym ciągu procesu przesłuchano le

W  zw ią zk u  z tern  ro d z ic e  k a n d y d a tó w  b e rg , k tó ry  n a  p o d s ta w ie  u d z ie lo n y c h  
i k a n d y d a te k  do  p ie rw sz e j g im n a z ja ln e j m u p rz e z  p K u ra to ra  S z e lą g o w sk ie g o  in - 
z a c z y n a ją  ro z w a ż a ć  za le ty  i w a d y  sz k ó ł fo rm a cy j, s tw ie rd z a  ta k i s ta n :

p o w sz e c h n y c h  a  ś re d n ic h  i d o c h o d z ą  w  r. 1931-32 było 2436 publicznych szkół 
n ie ra z  a o  ca łk iem  n ie u z a sa d n io n y c h  w n io  powszechnych^i 4383 etatów nauczycielskie!,
sk ó w .

w r. szk. 1932 — 33 będżie,n;2486 szkół i ta 
sama liczba etatów Przybywa więc 50 szkół 
przy niezmienionej liczbie nauczycielskich eta­
tów. Tak więc prawie cały przyrost trzeba hę 
dzie opanować tcmi samemi środkami. Ozna­
cza to dalsze obciążenie nauczyciela. W  ubieg­
łym roku wynosiło ono 57 dzieci na jednego 
nauczyciela, w nadchodzącym roku wyniesie o- 
no przeciętnie 69. Najwyższe ohc'-żenże (w 
pow. nowogródzkim) dojdzie do 78 dzieci, naj 

T a k ie  s ta w ia n ie  k w e s tji n ie  m a  ra -  niższe (w Wilnie) wyniede 51 dzieci. Naj-

Z w y k le  tro s k a  ro d z ic ie lsk a  k o n k re ty ­
zu je  się  w  p y ta n iu : „ c o  je s t  le p sze  —  
sz k o ła  p o w sz e c h n a , czy  te ż  g im n a z ju m ? "  
—  i w y w o łu je  s z e re g  a rg u m e n tó w , o -  
p a r ty c h  n a  p rz y k ła d a c h  z życia .

chla wojna domowa. . , . , £. , .  . , .
a ł były oficer carskiej marynarki ro-

Wkońcu stw ieidza po raz trzeci, że ryjskiej Gyparis, który scharakteryzo- 
klamstwem jest, jakoby iył kiedvk. l- waj partję zieloną" i „zieloną armję", 
wiek komunistą lub czmdstą. ] ikt wywoiując żywe protesty ze strony Gor 
mnie nie przekupił —  twierdzi Gorgu- } utowa. Po przerwie przesłuchano łeka- 
łow —  c*la dokonania zamachu. Jestem 
apostołem swojej idei, w sojuszu z 
Francją przeciw Rosji. Rząd francuski 
pogardził jednak moją koncepcją.

Zkolei przemawiali w charakterze 
świadków: były minister Paul Reynaua 
oraz Claude Farrere, nie wnosząc do 
procesu nic nowego

karzy • ekspertów, Ekspert dr. Perrin oświad haszew ica. E k sp e d y c ja  korzys a  z roopairoa 
czyi1 źe Gorgułow jest chory nr syfilis od 18 m o ra ln eg o  i m arerjaik iegc Ministertstiwa 

p ien ięd zy . P o  K ozłow skim  zezn an ia  sk ła ioku życia, wszakże badanie funkcji stosu oa K orm m Ccji. W łaściw e zaw ody odbęds sie
cieizowcgo, Jakiego dokopano, dęto wyniki ne d Jipr-a, a 3 sh-rpida P olsk ie
gatvwne i me wykazało żadnych zaburzeń \  •' 1 ,,
mózgowych. Jest on alkoholikiem ałe to nie szyib o winiet v\ic t  Jłur oceny Jachów cow  
umniejsza jego odpowiedzialności za popeltik> —  zop.jauje ljo obecn: ma drugem  m iejscu

izy ekspertów.
PARYŻ PA7. — Szczegóły zeznan świad­

ka Łazarewa w procesie Gorgułowa są nastę 
pujące:

Lazar ew przenywai na Krymie z ampą gen. 
Wrangla, skąd udało mu się uciec do Rosto­
wa nad Donem. Tam został schwytany przez 
bolszewików i osadzony w więzieniu, którego 
naczelnikiem był Gorgułow. Późniejszy rnorder 
ca prezydenta miał się nad nim pastwie. —

ną zD rodnię. Gorgułow stawia ekspertowi zarzu 
ti i oświadcza, ii jest on doktorem żandar­
mem. Orzeczenie dwóch aalszych lekarzy są 
analogiczne z orzeczeniem dr Perrin‘a.

Zkolei zlożyi zeznanie dr. Loore, wezwa­
ny pizez obronę. Twierdził on, że G o’gułow 
należy bezwzględnie do kategoiji osouniKÓw 
nienormainycl t. zw potwarjatów. Gdybj'

w  E u ru p ie . P o lacy  p iloci i  ich szj-oower 
s ą  pr^-odm a iem  pKJctówm p iio tó w  iiieiuies1- 
k ic h  k tó rz y  prtzodują w  szy b o w n ic tw ie  
św ia tow em . ^
LICZBA BEZROBOTNYCH W POLSCE 

W A P,SZAW A . P A T . W ed ług  d an y c h  
s ta ty s ty c z n y c h , h cz b a  b ez ro b o tn y ch , zare-

mógł osobiście zbadać oskarżonego pized pc jestrow ar.ych w  państw ow ych  urzędach
pełnieniem zbiodn, zakvvalifikowalby go de pośrednictwa pracy, y y n o s iia  na dzień

cji, g d y ż  w ła śn ie  p ra k ty k a  w sk a z u je , że 
le p sz a  je s t  d o b ra  sz k o ła  p o w sz e c h n a , niz 
k ie p sk ie  g im n a z ju m , a  zn o w u ż  d o b re  gim  
n az ju m , le p sze  je s t  od  d o b re j sz k o ły  p o -  
w sz e e n n e j, u o g ó ln ie n ie , sz cz eg ó ln ie  n a  
g ru n c ie  w ile ń sk im , g d z ie  je s t  sp o ro  
p rz e d s ię b io rs tw  g im n a z ja ln y c h , u ż y w a ­
ją c y c h  p ię k n y c h  n az w  do  p rz y k ry c ia  c a ł­
k iem  n ie p ięk n e j d z ia ła ln o śc i, —  nie d o ­
p ro w a d z i do  po żąd an y ch - w y n ik ó w .

T rz e b a  do  s p ra w y  p o d e jść  z n ieco  in 
nej s tro n y , a m ia n o w ic ie  od  p o trz e b  dzie  
cka.

Co d z iec k o  p o w in n o  w y n ieść  ze szko  
ły  p o w sz e e n n e j, e w e n tu a ln ie  —  z g im ­
n az ju m  n iż sz e g o ? ..

—  M inim um  w ied zy  p o d sta w o w ej,

mniejsze obciążenie na wsi wykazuje poWiat 
święcianski (64 dzieci) P miewa?, jednak w po 
wiatach na prowincji typem szkoiy jest 1 - i 
2 -kIasowka, w  której nauki odbywa się na 
zmianę, przeto jednoczesne obciążenie nauczy 
cielą na wsi, nie przekroczy 40 dzieci. Nato­
miast cięższe warunki bedą w Wilnie, gdzi' 1 je 
dnoczesne obciąż1 iie przewj :szy 50 dzieci.

P ro sz ę  w ięc  ty lk o  z e s ta w ić  te cyfry : 
w  sz k o ła c h  ś re d n ic h  m W iln a  n a  1 n a u ­
cz y c ie la  p rz y p a d a  1 2  u c z n ió w ; w  sz k o ­
łach  p o w sz e c h n y c h  —  51, —  a  w ó w ­
c z as  ła tw o  b ęd z ie  z ro z u m ieć , że lik w i­
d a c ja  p ie rw sz y c h  k la s  g im n a z ja ln y c h  d a  
s ię  d o tk liw ie  w e znak i.

N a  tern  je d n a k  nie kon iec . P rz e c ią ż o ­
ne p ra c ą  n a u c z y c ie ls tw o  szkó ł p o w sz e c h

. B j 4 * 1 1  WC4 1 L J llllul uiy I1QU I !■ I" J' Cl O l TY ILa
W e w torek  po południu  tocz) s ię  dal ję , rozkaz Gorgułowa zadawano mu tortur-,

szy c ią g  p rocesu  G orgułow a. Przęsłu- jak np, kłuto szpilkami, podpalano stopy. --- 
cTliwano u a lszych  św ia d k ó w . Pierwszy Gorgułow groził im kilkakrotnie, znęcając się 
zezn aje  k o m iw z  O uH tam  W ory p ;„ .  jek^ *  g  w
wadził d och od zen ie  o  JKjLjAe l i  g«IO- Rostowie pod nazwą „Mongoła". W pażdzier
wa w  Paryżu, a n astęp n ie  b y ły  tninisfer niku 1920 roku Łazarew spotkał Gorgułowa
Pietri, który op isa ł przeb.eg za b ó jstw a . w Wa.szawie.

Świadek Łazarew, który rozpoznał , Gorgułoą zaprzecza, że zna świadka,
, . , ; „ , .  ____ . ,  twierdząc, rz wszystko, co mówił, jesl kiam-

G orgu łow a  jako ag en ta  C zeki, zezn . ie ,ł stwem ; prowokacją, że nigdy tego czlowie
Że W 1920 roku, leżąc W szpitalu W Ro- ka nie wid/ial i że jest to człowiek z całą

domu umysłowo - chorych. Po słowach leku 
rza Gorgułow zrywa się z miejsca, lecz adwo 
kat powstrzymuje gc gwałtownie, Krzycząc, 
aoy pozwoli] doktorowi mówić, gdyż on ratu 
jt go. Drugi lekarz obrony nie umie siormu- 
łować orzeczenia lekarskiego, tłumacząc sie 
koniecznością zbadania oskarżonego, trzeci 
zaś ekspert obrony przyłączył się do zdania 
dr. f.obrc‘a

Następnie zabrał glos obrońca Gorguiowa. 
zajiowiadając wniesienie pytań trybunałowi, 
które mają hyc postawione kompletowi sę­
dziowskiemu i dodatkowego pytania, czy 
Gorgułow jest warjatem.

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy.

Z a m ^ t  w  N i e t i K z  a c l i  n i e  u s t a j t *

ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO 
BERLIN PAT. —  We wtorek o godzi

n a  k tó re j p .izn ie j b ęd z ie  s ię  trz y m a ła  c a -  u rz ę d o w a  s ta ty s ty k a  le k a rzy  -  h ig jen i-  
ła  n a u k a  g im n a z ja ln a , o ra z  z a sa d y  w y s tó w  w y k a z u je  np. w  sz k o łac h  p o w sz e c h  
w y c h o w a n ia  (z b io ro w e g o  ra c z e j, n iż  in - nych  m. W iln a  2 0  p ro c . ( d w a d z ie ś c ia ) 
d y w id u a ln e g o ) , p rz j-sw ó je n ie  p ie rw sz y c h  d z iec i z a w szo n y c h !
p o jęć  d y sc y p lin y  ta k  w aż n e j w  k aż d em  Jeże li sz k o ła  n ie  m oże zw a lcz y ć  p a -
w y c h o w an iu  od  sz k o ln e g o  do  o b y w a  so rz y tó w  ( a  n a p ra w d ę  nie m o ż e !) ,  to  
t  Isk iego . c z y ż  m oże o to c zy ć  d z iec k o  n a le ż y tą  op ie

C zem  w ięc  p o w in n a  ro z p o rz ą d z a ć  k ą  i c h o c ia ż b y  ty lk o  u c h ro n ić  je  p rze d  
s z k o ła , p ra g n ą c a  o s ią g n ą ć  ten  c e l?  za raże n ie m  się  c h o ro b a m i in te k cy jn em i? ..

—  P rz e d e w sz y s tk ie m  d o b ry m  z e sp o -  Z lik w id o w a n ie  p ie rw sz y c h  k la s  w

WALKł ULICZNE W  PRUSIECH 
WSCHODNICH

„ „ . i . • i i   ̂ KRoLEWIEC PAT. — W większych mia­
nie 12 ej W p ołud nie ZOsta. J o g o s z o n e  sjac|1 wschodnio - pruskich nie mija dnia 
u rzędow o n ow e rozporząd zen ie p re /y d e n  De7 wa|j/ ulicznych. W Królewcu doszło da li­
ta R zeszy , zn o sz ą ce  rozporząd zen ie ź  cznych zajść miedzy hitlerowcami i komuni- 
dnia 20  lipca 1932  roku. o  w p r o w a d z ę- Armi. lJol.cja zaaic^ztowaia kilkadziesiąt osot. 
niu stanu  '„ y ju tk ow ego . Zakazy d zienn i W Tylży komuniści zahiii l.itierowca, a triłktf

. , , . . , .................................... , Jt . - J . , ranili, W Elblągu padi od ręki hitierowcow |e-
ny ch  m usi b o ry k a ć  s ię  z tru d n o śc ia m i, ja  k ow , w ydan e na p o a sta w ic  p o w y ż sz e g o  den konłUlłi8ta

rozporządzenia przez komendanta woj- WSZĘDZIE RANNI I 2A3ICI
skowego Rundsiedta pozostają w mocy. BERLIN FAT. — Do krwawych starć poli-

Z chwilą ogłoszenia rozporządzenia tycznych doszło we wtorek po pc mdniu na jc
, , - &__.   i" dnem z przedmieść Lipska. Między grupą hit-

uotycnczasowe pełnomocnictwa^ komen- iei0w£kicrt kolporterów ulotek a komunistami 
danta wojskowego na Berlin i —-ran- wywiązała się krwawa walka, połączoną ze 
denburgję, uzyskane na podstawie de- strzelaniną. W bójkach brało udział około 180

osób. 13 jest ciężko rannych
O dalszych krwawych starciach donoszą 

z Koblencji, gdzie kilka osób odniosło ciężkie

23 b.m . na Terenie ca łeg o  p a ń s tw a  225.153 
osoby , co s ta n o w i spadr-ik w s to su n k i, do 
tv gou r.;a  p o rzedn iego  o  8042 o - jb y .  -i 

ODZNACZFNIE V.-KONSULA 
J. STATKOWSKIEGO 

JE R O Z O L I.U A  P A T  —  Wioeik-onsu-l 
Je rz y  S-tarkowisiki, k tó ry  po p ra w ie  5-let.- 
niem  p e łn ien iu  .swych obow iązków  w  kon­
su la c ie  g en e ra ln y m  R  P  w  Jei-ozzwimie, 
p rzen iesio n y  zo s ta ł n a  in n e  s ta n o w isk o , zo- 
sitał -odznaczony ikrz..zem  O u.icid ii Z .em i 
S w iete j. P ia s a  m ie jsco w a ooda ją c  w ia d o ­
m ość o b lisk im  w yjeździ^ v-,'konsula S i a t ­
kow sk iego  podrtitóśla iż  podczas sw ego  po­
bytu- w Jerozo l m ie zj sk a i on iso-bie w ielu 
p rzy jac ió ł.
KRÓL RUMUN jl W śR oD  SK A U tóW  

POLSKICH
B U K A R E SZ T . PA T . —  K ró l K a r  ii I I  

w  to w arz y stw ie  następcy  ro n u  'htoęcia 
M ichała  -odwiedzi! d ru g ie  ja m b o re e  sk a u ­
tów ru m u ń sk ie b  vr S ib iu , g dz ie  pośród

k ich  n a u g ó ł n ie  z n a  sz k o ła  ś re d n ia .. 
P o d a w a n a  n a  ta m a c h  n a sz e g o  p ism a

łem  n a u c z y c ie lsk im , m a jąc y m  o d p o w ie d  
m e w a ru n k i a o  p ra c y .

A te ra z  już m o ż n a  się  z a s ta n o w ić  ta k  
n a d  ze sp o łe m  n a u c z y c ie lsk im , ja k  i 
n a d  w a ru n k a m i, w  k tó ry c h  s ię  p ra c u je  w 
sz k o ła c h  ś re d n ic h  i p o w sz e c h n y c h .

g im n a z ja c h  p a ń s tw o w y c h  ( a  w ięc  w  
sz k o ia c h  d o b ry c h , g d y ż  n a jg o rsz e , a 
n a w e t w rę cz  sk a n d a lic z n e  z n a jd u ją  się  
w  g ru p ie  szkó ł p ry w a tn y c h )  i n ad m ie r  
ne p rz e ła d o w a n ie  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h  
w y tw a rz a  sy tu a c ję  b. p o w a ż n ą  i b u d z ą -

N au czycie le  g im nazjalni górują nad cą słu szn y  n iepokój.
lu d o w y m i p o d  d w o m a  w z g lę d a m i: p o s ia  
d a ją  u n iw e rsy te c k ie  w y k sz ta łc e n ie  i 
m a ją  śc iś le  o k re ś lo n ą  sp e c ja ln o ść . \  

C o p ra w d a . w śró d  n au c zy c ie li szk ó ł 
p o w sz e c h n y c h  s ą  ludz ie  z w y ższem  w y 
ksz ta łcen iem , ale s ta n o w ią  oni ta k i w y ­
ją te k , ja k  i (n ie s te ty ,  d o ść  liczn i! 1 

„ p ro fe so ro w ie "  b ez  s tu d jó w  u n iw e rsy te ­
ck ich .

Ja k ie ż  je s t w y jś c ie ?  T y lk o  je d n o : 
„ a ry s to k ra ty z a c ja "  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h .

ju ż  o b ec n ie  n tan ty  w  W iln ie  szk o iy , 
p o w sz e c h n e  „ u p rz y w ile jo w a n e " , czy li ta  
k ie , d o  k tó ry ch ' t r a f ia ją  p rz e w a ż n ie  d z ie ­
ci in te lig e n tn ie jsz y c h  ro d z ic ó w , i 
g d z ie  n au c zy c ie l, k tó ry  d o b rz e  się o ta r ł  
o u n iw e rsy te t,  n ie je s t  rz a d k o śc ią .

P rz y p u sz c z a ć  n a leż y , iż za c z n ą  p o -

kretu o stanie wyjątkowym, wygasają, 
i em samem władza nad policją przecho 
dzi z powrotem w  ręce komisarycznego 
prezydenta policji berlińskiej. Odzysku­
ją z powrotem moc artykuły konstytucji 
zawieszone wskutek wprowadzenia sta­
nu wyjątkowego, jak np. ochrona w ol­
ności osobistej, wolność słowa itd.

POLICJA WALCZY Z KOMUNISTAMI 
BERLIŃSKIMI 

BERLiN FAT. — Wczoraj w godzinach 
wieczornych wvbuehiy nagle w kilku dzielni­
cach miasta rozruchy komunistyczne, połączo 
ne z napadami na Kolporterów hitlerowskich 
odezw. W dzielnicy północnej komuniści usi 
iowali sformować pochód demonstracyjny. — 
Doszło do staić z policją, która użyła broni 
palnej, rai iąc ciężko jednego z komunistów. 
Fodobne bójki wydarzyły się w kilku inny eh 
miejscowościach tej dzielnicy. Frzy jedr.- j z. 
ulic jłolicja ostrzeliwana by ta z okien domów 
i odpowiedziała salwą rewolwetową. Jedna ko 
bicta została ciężko ranna.

Trąija nisrsKg zetopśła żeęl<miec
60 MARYNARZY PONIOSŁO ŚMIERĆ

BERLIN PAT, — We wtorek po południu 
o godz. 14 min. 30 szkolny okręt żaglowy 
„Niooe“ niemieckiej marynarki państwowej, 
wywrócony został przez trąbę morską w po­
bliżu okrętu sygnałowego, zakotwiczonego nie 
tiaieko wyspy Fehmarn na Banyku. Okręt w 
ciągu 4 minut zatonął. Na pokładzie „Niobe 
znajdowało się w chwili katastrofy 100 ludzi 
załogi, w tern 6 oficerów, z których 40 dotąd 
uratował przejeżdżający pa. owiec. Na miejsce krążowniki „Kolouju* i 
katastrofy wypłynęły łodzie ratunkowe oraz ------

rany, w Buesseldorfie, Kolonji i Zab.zu. gdzie skautów  zagramiieznych repoezent-iwai . są 
wszędzie padłe kilkunastu rannych We Eried hrnceri,e -polscy, fitu iouscy, czechoslow ac- 
rlchskoog zaoity został socjal demo- cy w ęgjer,,cy i  greocy Król ze s w ®  ,ro-
krata a 3 re.chsoannerowcow ciężko rannych. zatrz. m a - się vv o b , z5e
RZESZA NIEMIECKA PRZYLĄCżYLA p o l s k i ^  k tó ry  wy-różnia -się sw o jem  wzo 

SIĘ DG PAKTU ANGLO-FRANCU- r>zen': urządzen iem  i  e ,(e ty c zn y m  w yg ią- 
SKIEGG ^en ’ P o lsk ie  o fiarow ało  k tó -

, . iowi, o raz  r.astąipcry tr a n u  po lsk iego  odzna
Ż  PAT. -vmba.-. lor von ^j h a rc e rs k it .  Z okaz ji p o b y tu  n a  ć ru g te m

Hoesch zawiadomił dzis tząd  francuski ja r-.bo rae Ium uński następco" t r o " ’t ki- ą -  
o przyłączeniu się rządu Rzeszy do żę M ichał p rz y ję ty  ,zo s ta ł w szeregi sk a u - 
francusko - angielskiego paktu zaufa- be we i n  an o w a n y  d n iży n o rt vm  ,v kohor- 
nia. cie Si na ja

RUMUNJA PRZYSTĘPUJE DO PAKTU 
ANGLO-FRANCL SKIEGG 

B JK A R E S Z T . P A T  —  R ząd  rum uissk i 
p osi p.nowdl p rz y s tą p ić  do p a k tu  za-ufania 
f ra n c u sk o -a n g ie lsk ie g o . O becnie prerwa- 

krążowniki „olonja" i „Królewiec* . azone s ą  w ło n ie  M ałej E n te n ty  -i oamo v .
..Niobe" była trójmasztowcem o pojemno- ,cełem wspólnego złożenia d ek laracji ■ tej 

ści 600 tonn zaopatrzonym w mortor o sile s Prawj ^
240 HF.

BERLIN PAT. — Krążownik „Kolonja" 
przyjął rozbitków z żaglowca „Niobe*. W’środ 
nich znajduje się komenJant za.opiinego stat­
ku i jeden z oficerów załogi. O 60 cz'onkech 
załogi „Niobe" dotychczas b. ak wszelkiej wia 

„Kkolewiec***.

Konferencja (!nji międzyparlamentarnej
zanończyła obrady

Z a sa d n ic z o  n a u c zy c ie l ludow e m a w s ta w a ć  p ry w a tn e  sz k o ły  p o w sz e c h n e , cje. nadawcze. Komitet wykonawczy wiedeń
w y k sz ta łc e n ie  ś re d n ie , w y n ie s io n e  z se 
m in a rju m  n a u c z y c ie lsk ie g o , i je s t  u n i­
w e rsa ln y , bo  p rz y g o to w a n y  d o  n a u c z a ­
n ia  w sz y s tk ic h  bez  w y ją tk u  p rz e d m io ­
tów .

N a to m ia s t zd e c y d o w a n y m  p lu se m  
n a u c z y c ie la  sz k o ły  p o w sz e c h n e j j t s t  j e ­
g o  p rz y g o to w a n ie  p e d a g o g ic z n e  —  te o ­
re ty c z n e  i p ra k ty c z n e .

N au k a  w g jm n a z ju m  n iższem  m a z a ­
k res  sz cz u p ły , z a sz c z e p ie n ie  za ś  d z ia tw ie  
p o d s ta w  nauk i w y m a g a  n ie ty le  g ru n tó w  
nej w ied z y , Tle w ie lk ich  zd o ln o śc i p e d a ­
g o g ic z n y c h ; w sk u te k  te g o  k w alifik ac je  
n au c zy c ie li sz k ó ł ś re d n ic h  i j to w sz e c h -  
n y ch  n a  tle  n a u c z a n ia  e le m e n ta rn e g o  p ra  
w ie  s ię  ró w n o w a ż ą .

N ie n a rz e k a jm y  w ięc  n a  n isk i poziom  
in te le k tu a ln y  n au c zy c ie li lu d o w y ch , i

g w a ra n tu ją c e  n au c zy c ie lo w i n o rm a lm  
w aru n k i p ra c y  i z a p e w n ia ją c e  dziec iom  
tro sk liw a  o p ie k ę .

B y łoby  to  z jaw isk iem  b a rd z o  p o ż ą d a  
nem  ju ż  c h o c ia ż b y  d la te g o , że w  ten  
s p o só b  sp o łe c z e ń s tw o  w zię ło b y  część  cię 
ż a ró w , d ź w ig a n y c h  p rz e z  p a ń s tw o ....

ŻĄDALI MÓW HITLERA 
WIEDEŃ PAT —  Austrjaccy iiaroaowi so 

cjatiści zażądali od radja wiedeńskiego, aby na
dawało mów wyborczą Hitler-, któm będzie śtją bezpieczeństwa"a kwestią rozbrojenia, o 
transmitowana w piątek przez niemieckie sta- s0,jna c£eić rezolucji po więcona jest kwestji

rozbrojenia moralnego, przyczer.i Korne, encja 
wyraża zadowolenie, że kwestja ta została 
poruszona na konferencji rozbrojeniowej i da­
je wyraz nadziei, że konferencja poweźmie kon 
kretne zarządzenia dla ziealizowania -ozbroje 
nia moralnego. W dyskusji konieczność rozbro

GŁNEWA PAT. — W dniu 26 lipca zakon jenia moralnego bvta podkreślana niemal 
czyła swe oorady 28-ma konferencja Unii przez wszystkich mówców, Do rezolucji zgio- 
Międzyparlameniarnej. Konferencja uchwaliła ie szoni zostały przez delegację niemiecką po- 
zolucię w sprawie rozbrojenia, w której m.i in. nrawki. zmierzaiace do uroklcmowania koniecz

„IZWIESTJA" 0  KONFERENCJI 
ROZBROJENIOYZEJ

M OSKW A. P A T . „Izjwitastija" p o św ię­
c a ją  a r ty k u ł w sięp n y  k o n fc reu c ji ro z b ro je -  
uiiowej, tw ie rd ząc , że  ,nie o s ią g n ę ła  ona 
ża d n y ch  rez u ia tó w . C L ara ik te ryau jąc  s ta ­
now isko  poszczegó lnych  p a ń s tw , .Izw je- 
s t j a "  p iszą , że F ra n c j i  cn o d z iio  o za le g a­
l iz o w a n e  nowych środków! wialki, N iem ­
com  —  o ró w n o u p raw n ie n ie  w zbro jen iach , 
W iochom  za ś  —  o am iniejszenie kusa tów  
w o jn y . Go do 'prOpozyicyj ami rykańg liich , 
to  p ism o  sąd z i, iż pozi isyd iacją p rzedw y­
borczą sp o w o d o w aiy  je  w y p ad ł i  n a  E>a- 
łekim. W schodzie, przyozem  A m e ry k a  chc ia  

.Ta so b ie  zaoszczędzić budO w y now ych  
o k rę tó w , p o trze b n y ch  do  sć wiórze n ie  ojx>ru 
przeciw  e k s jia n s ji ja p o ń sk ie j Pcniiew az 
p ropozycje R o o v e ra  zm im ejszały w y d atk i, 

prawki, zmierzające dc proklamowania koniecz ciążące na m afiach  p ra c u ją c y c h , de leg a t
po określeniu ścisłego związKU pomiędzy kwe- nosci pr/ebuduwy paktu Ligi Narodów w kie sow iedi poaanzyanai je  lecz Ameryike zre-

skiej radjostacji uchwalił jednomyślnie odmó­
wić temu żądaniu narodowych socjalistów, któ 
rzy ze swej strony zapowiedzieli z tego po­
wodu demonstrację uliczną przed gmachem 
wiedeńskiego radja.

P R A S A  N IE M IE C K A  A P A K T  PO LSK O - 
S O W IE C K I

B E R L IN . P A T . —  P ra s a  n iem iecka , k tó  
ra  szczegółow o in fo rm o w a ła  o p m ję  n ie iy ’-

runku ułatwienia rewizji traktatów i do prze 
prowadzenia zasady, że następny etap konfe­
rencji rozbrojeniowej winien być oparty na za 
sadzie rowności pravz. Po dyskusji, w której 
delegat polski Dębski zwalczał propozycje n»e 
mieckie, zostały one odrzucone wszystkiemi 
głosami przeciw głosom delegacji niemieckiej.

A le... D lac ze g o  k o n tro la  sz k ó ł p ry -  ko o p o d p isa n iu , ale i t r e ś c i  ipolśko-sow iec
z a d z iw ia ją c o  p o b ie ż -w a tn y c b  je s t  ta k  

n a ?
P rz y  z a s to so w a n iu  b e z w z g lę d n e g o  

ry g o ru  w  s to s u n k u  do  w ielu  sz k ó ł p r y ­
w a tn y c h  n a le ż a ło b y  p o p rz e ć  in ic ja ty w ę  
tw o rz e n ia  d o b ry c h  p ry w a tn y c h  sz k ó ł po  
w szech n y ch .

N a le ż a ło b y  w ię c  u zn a ć  n ie u n ik n io n y
w  p ew n y m  s ik resie  n ro c e s  irv s to k m  sh ;,fen  w y d a rz y ła  się  po w ażn a  k a ta s t ro fa  

. . l( P » y  ^ra aiulttffnabilowa. Autobus, w iozący  25 six>r-
ty z ac ji s z k o ln ic tw a  p o w sz e c h n e g o . tow eów , stoczył się  z  szosy  n a  dlraewo i

i i ;  r u a ; ™ , : , ,  u leg ł zd ru z g o tan iu . 1 0 'pasażerów  je s t  c ięż -W . L hark iew iC 7 . ,ko raninyiCll_

Delegacja brytyjska cdrruca żądania dominiów
LONDYN PAT. — Według wiadomości, Australji co do ustanowienia wysokich cel na 

nadeszłycb dzisiaj z Ottawy delegacja biytyj mięso i wyroby mięsne, importowane do An 
ska odrzucić mia*a żądania dominjów, zwia- glji z poza dominjów. Konferencja impcrjalna 
szcza Kanady i Australji co do wprowadzenia w Ottawie wenodzi obecnie w stan pizesile- 
zakazu importu zboża sowieckiego do Atiglji. nia, lit ry poirwa przynajmniej tydzień zanim

ile wogoke kompro- .Przygotow ania nowej w ojn y  przez kapi- 
fadistów tr*wają‘‘.

kiego -pakitu o n ie a g re s ji, na ogó ł w strz y ­
m ała s ię  je d n ak  o‘d k o m e n ta rzy .

P raw icow a „D eu tsche Tag-esztg." przy- . . . .  . . . . .
zna je, że p o d p isa n ie  paiktu oznacza dalsze Odmowa Wielkiej urytanji w tym wzgiedzie dojdzie do kompromisu o 
ociprężenip zaostrzonych  d o ty ch czas sto- '^ F kszs stan napięcia iaki wywoiay.y już zo mis okaże się możliwy, 
sanków  na w ischodniej g ra n ic y  p o lsk ie j.

zygnow ała sa m i rw ch to  z  w łasn y ch  p ro -  
pozycyj, v. oląjc (bezpośrednie ta"g i. z F r a n ­
c ją . A n g iją  i J a p o n ją . —  D e le g ac ja  so­
w ieck a  o d rzu c iła  d e k la ra c ję  B enesza, ja k o  
będącą jo d y n ie  p a ra w a n e m  d la  p rze ta rg ó w  
im p erja lis ty trzn y eh . F a k t  w s trz y m a n ia  
sie  od g łosu k i lk u  m n ie jszy ch  państw ., a  
ta k ż e  sranow isko  W'iocb i N iem iec w u- 
b e c  rezo lucji, jóseme uw aża aa  ob jaw  g łę­
b o k ich  roc,dźwięków m  śwuecie kap  ta li-  
S tycznym . C o d o  N iem iec, to  sy stem  w er­
sa lsk i p o zo s ta je  w m ocy Zw ycięzcy z rw su  
1918 inie zdotali w  G enew ie 7,aoew n :ć b ez - 
p reczeństw a m a ły m  pańsiiwom  i n ie  zad o ­
w o lili n a w e t by łego  sp rzy m ierzeń ca  —  
W łoch. A rty k u ł kończy s ię  s te re o ty p o w o :

stal zbyt wygórowanemi żądaniami Kanady i
W ielk ie  wylew} mi P a ia g o h ji.  , 

ZD R T'ZG O TA N Y  ATTTOTtUS. 

B E R L IN  PA T, —  W  oikołicy W ilhelm
Sskslijctwo Dolskie w Cisrhach

MOR AWSKA OSTRAW A. PAT — Te- ła c h  w y d zia .o w y ch  z 1Ó»3 do 2032 a w g i- 
goroo 7 ,ne w p isy  do  szk ó ł eo lsk ich  w Oze- m n az ju m  z 393 d o  498. O góiem  uczęszczać 
choslow ae ji d a ły  bardzo  p o m y śln e  w y n ik i, będzie mr p-zyiszlym  ro k u  sako lnym  do 
W edług  .szczegółow ych danych , liczba dzie- szkół p o lsk ic h  w C zechosłow ac ji 13.094 
ci szko łach  pom szechnych w zro sła  z uczniów .

10 530 w ro k u  ńb iog łym  do 10.633, w szko- ------------

ZAMiAST MOSKWW — CENTRUM
H E L S IN G F O R S . P A ’!’. P ra sa  tu te js z a  

d o n o s’ z  M oskw y, ja k p b y  ,w so w ieck ich  ko ­
łach  o f ic ja ln y c h  ro z p a try w a n y  o y ł p ro je k t 
zm ian y  n az w y  M oskw y  n a  „(tenf.rum**, 
iuib in n ą  w  ;ym roaza ju  J e d n ą  z  g łów nych  
p rzyczyn  .ego  p ro je k tu  m a by ć  fin .-k ie  
jakoby pohicdzeD ie nazw y M oskw y s k u t­
k ie m  c z eg o  p r o le ta r ja t  so w ieck i nazw y  
te j n ienaw idzi.
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S1LVA RKIRUh Fan Prezydent w Suwałkach
W  lipcow ym  num erze. Ziem i, o rg an u  

Pol. Tow. K ra joznaw czego , w ru b ry c e  sp ra  
r o z d a ń  z d z ia ła ln o śc i oucręgów i oddzi.i- 
łów P . T. K., n a j iu jp m y  t a  t ą  w zm iankę o 
W iln ie :

D m a 29-IV. odibyło s ię  pod ©raetwod 
n ic tw em  p. J a n a  B u łh a k a  w aln e  ze­
b ra n ie  OcŁdz a tu . U stę p u jąc y  za rząd , 

n a  czele K tórego s ta ł  d y r  Z ap aśn ik , 
złożył sp raw o zd an ie  za r. 1930 —  31 
o ra z  p rz e d s ta w ’ 1 p ro g ra m  d z ia ła l­
n o ść . za r.b . D o now ego za rząd u  
pow ołano  p .p .: d r. S t. L o ren tza , 
ja k o  przew odniczącego, d y r. Z a p a ś ­
n ik a  (w icep rzew o d n iczący ), W. 
S iidn iek iego  J .  D om an iew ską ( k ie ­
row n ic tw o  K ół M łodz ieży ), K iew li- 
e io w ą  (k ie ro w n ic tw o  scbron isfca), 
a rch . S N arębak it-go  (sk a rb n ik )  i 
J . H oppena ( s e k re ta rz ) .  Do kom i­

s j i  R e w izy jn e j pow v,ano : inz G.
W iuczewiskiego i na. A, K ulw ińslkie- 
go 1 p. H ryn iew icza.
U chw alono  zo rg an izo w ać  3 se k c je : 
1 ) m iłośn ików  W i h n  i W iieńszczyz-  
ny, 2) w ycieczkow ą i  3) fo to g ra ­

ficzną.
O ó ż  ta  p ie rw sza  sekcja , tw orzona 

p rzez  n ie k tó ry ch  członków  m eczynneg  >, 
co p raw d a , a le  n iez lik w id o w i.n eg o  T o w a­
rz y s tw a  M iłośn ików  W iln a , 'w yw ołu je pe­
wne zdziw ienie.

N ie  u le g a  p rzec ież  w ątp liw ości, że za­
k re s  d z ia ła ln o śc i te j se k c ji w  łonie W i­
leńsk iego  O ddziału  P .T .K . (czy li o rg a n i­
zacji, gi uipującej m iL śn ik ć w  W ileńszczy- 
zny ) zaw sze będzie dość n ie w y ra źn y . Z 
d ru g ie j  s tro n y  —  dobrze zo rgan izow ane 
T o w arzy stw o  M iłośników ' 'W ilna, d a ją ­
ce szereg  sek cy j, j e s t  p o trz e b n e  p onad  
w saelką w ątp liw ość.

Czy w ięc n ie  to p ie jb y  b y ło  p o s ta ra ć  
się  o w skrzeszen ie  is tn ie ją c e g o  T o m  M il. 
W iln a , k tó re  p rzecież m a dobrze op raco ­
w any , ozerok > za k reślo n y  p ro g ra m  p rac , 
i k tó re  naw et p o s ia d a  w ła s n e  zb io ry ? ..

W  ra m a c h  se k c ji n ie  zm ieszczą s ię  za- 
d a n :a. zw iązane z op ieką  k u ltu ra ln a  i a r  y 
s ty c z n ą  W iln a ; tw orzen ie  w ięc  sek cy j m i­
łośników" W iln a  p rzy  poszczególnych, n a j-  
pow ażn ieiszycń  n a w e t o g ra n iz a c ja c h , ty lk o  
ro z p ro sz y  en e rg ję  i n ie o s ią g n ie  należy­
te g o  ca lu .

N a tu ra ln ie , le p sz y  rydz, n iż  nic, —• 
le p sa  ru ch liw a  se k c ja  n iż  n ieczy n n e  to w a ­
rzystw u , a le  czyżby em ergja i a m b ic ja  m i­
łośn ików  W ilna  talk  s ię  zm niejszy ły , że 
w idząc  p rzed  sobą og rom  p racy , zgóry  re ­
zygnują oni z ożyw ien ia  już is tn ie jące g o  

T o w a rz y s tw a  i o g ra n ic z a ją  się do sk ro m ­
n y c h  ram  se k c ji?

Lector.

SU W A ŁK I PA T . P a n  P rc z y  lenc Rze­
czy p o sp o lite j ja k o  gość  2  ipuiku ułanów  
g ro ch o w sk ich  w zią ł Udział w d n iu  26 b.m . 
w d ru g im  d n iu  obchodn  15-lecia  p u łk u  R a ­
no na p la c u  odbył s ię  r a p o r t  poszczegól­
nych  oddziałów  g a rn iz o n u  su w a lsk ieg o  i 
o d d z iró w  P .W ., poczem  o d b y ła  s ię  m sza 
połow a. Po m szy oddzia ły  g a rn iz o n u  i l  
p.p . im . M a rsz a lk a  P iłsudskiego,, oddzia ły  
K O P, 2 p u łk  u łanów  gi ochow skich, 3 
pu łk  sswoleżlerów m uzow ieckm h, o d d zia ły

P .W . i rezerw iśc i przedefitow alii p rzed  p. 
P ,rezydentem . N a s tę p n ie  P a n  P: ezy Je n t do­
konał u ro cz y steg o  o tw arc ia  p o m nika  D w er­
n ick iego , o‘d k tó reg o  2  p u łk  u łanów  'bie­
rze  sw e im ię. P rz e d  pom nik iem  przem ów i­
li: dow ódca p u k lu  p łk . S m oleńsk i i p o r. 
D w ern ick i, p o tom ek  g e n e ra ła . P o  odsło­
n ięc iu  odb y ł s ię  ob iad  żo łn ie rsk i z u d z ia ­
łem  P a n a  P rezyden tai.

O godzinie 3 po po i. P a n  P re zy d e n t opu 
śc ił S uw ałki, u d a ją c  s ię  do  W arszaw y .

t i k
rfREKótfjzni

0jc«&c św. w kwestii spcłcczncj

W ie ś c i  i  D a ł t k ś g g a  W s c h o d u
KONTROLA KOLEI POLU DiOOWO-AlANDŻURSKIEj

TOKjO PAT — Celem ujednostajnienia 
aaministracji japońskiej w Mandżurji gabinet 
postanowił mianować specjalnego wysłannika 
z szerokiemi pełnomocnictwami, którego zada 
n.em oęazie m. in. kontrola kolei południowo - 
mandżurskiej. Wysłannik ten otrzymywać bę­
dzie dyrektywy ,od ministra spiaw zagranic,- 
nych i dokonywać będzie inspekcji konsulat - 
tów japońskich w nowerr, państwie mandżur- 
skiein. Na stanowisko to przewidziany jest 
gen. Muto. Równocześnie gabinet postanowił 
mianować byłego ambasadora w Biazyiji Akiru 
Ariyosha posłem japońskim w Chinach.

CZANG - TSUE - LIANG ATAKUJE
PARYŻ PAT. — Donoszą z Tokjo: W c z o  

raj kilkuset Chińczyków pod oezpośredniem 
kierownictwem Czang - Tsue - Lianga zaata­

kowało stację Huang - Ti na Iinji Mukden --- 
Czang--- Kai --- Konan. Napastnicy zniszczyli 
linje telegraficzne i telefoniczne, zourzyli bu 
dy nki i uprow adzili naczelnika sieci, telegra­
fistę i dozorcę.

ZMIANY W MANDŻURJI
PARYŻ PAT. —- Ogólnie się liczą, że 1 sier 

pnia rb. w  prowinjcji Kiryn i w całej Man­
dżurji proklamowana będzie niezawisłość admi 
nistracji pocztowej. Inspektor chińskiej służby 
pocztowej w okręgu Mukdenu otrzy mał z 
Nankinu polecenie przystąpienia natychmiast 
do zamknięcia wsz.ystkich urzędów poczto­
wych w Mandżurji i zażądania od urzędni­
ków pocztowych, którzy pozostali wierni rzą­
dowi nankiriskiemu, aby bezzwłocznie opuścili 
Mandżurję,

O r u g d  k o n f e r e n c a @zańska
ZAJMIE SIĘ SYTUACJA FINANSOWĄ

WIEDEŃ Pa T. — Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Paryża, że w czasie między 2 a 5 
sierpnia zbierze się druga konferencja lozań­
ska, która zajmie się sytuacją finansową i 
gospodarczą Europy Środkowej i Wschod­
niej. Na porządku dziennym znajduje się spra 
wa stabilizacji walut w państwach Środkowej

i Wschodniej Europy, sytuacja Hnansowa 
tych państw, polityka celna, kwestia ceł pre­
ferencyjnych między państwami Środkowej tu  
ropy z jednej a mocarstwami europejskiemi z 
drugie strony. Wkońcu omówiona ma być 
sprawa kredytów rolniczych i sprawa pod 
wyższenia cen zboża.

DysKusis w prasie wiedeńskiej
WIEDEŃ PAT. - Na lemat konferencji 

lozańskiej toczą się w dalszym ciągu namiętne 
dyskusje w prasie. Prasa prorządowa jest 
przekonana, że w Radzie Narodowej znajdzie 
się większość dla uchwalenia pożyczki. Prasa 
opozycyjna wskazuje na ferment w tonie 
Związku Chłopskiego i klubu Heimwehry.—  
Organy prawicowe oświadczają, że pożyczka 
na Węgrzech będzie przeprowadzona nawet i 
oez parlamentu. Organy demokratyczne w y­
suwają natomiast plan Koalicji czarno czer­
wonej, wskazując na to, że socjał - demokra­
ci nie byliby przeciwni tej koncepcji. Stron­

nictwo chrześcijańsko - społeczne zwolniłoby 
się przez to od tyran, i stronnictw małych. -- 
Konwencja Heimwehry ogłasza komunikat, iż 
wszyscy posłowie, należący do klubu Heimwe 
hry, riuszą głosować za przedłożeniem w 
sprawie pożyczki, jeśli naczelna komenda Heim 
wehry wyda takie hasło, posłowie, którzy 
nie poddadzą się temu poleceniu, będą popi o 
stu odwołani. Z wielkiem naprężeniem oczeku 
ją v/ Wiedniu posiedzenia Rady Narodowej, 
na którern rozpocznie sę debata w sprawie 
pożyczki.

P O D Z IA Ł  PA Ń STW A  MA SKRĘGi 
SZKOLNE

O publikow ane zo s ta ło  urzędow o ro z­
p o rządzen ie  m in is tr a  w yznań  re i g ’jinycn 
i o św iecen ia  pub licznego  w  sp ra w ie  u s ta  
no,, tonta okręgów  szk o ln y ch  dla celów  a d ­
m in is tra c y jn y c h  w  zalkresie w ycnow ania .

P a ń s tw o  dzieli s ię  rua n a s tę p u ją c e  er­
ki ę g i : b rzesk i, —  z s iedzibą k u ra to ra  u- 
k rę g u  szko lnego  w, B rze śc iu  n 7B 1 ubelsk i 
—  z s& lzi.bą  km  a io ra  w  L ub lin ie , iw ow­
siki —  z siedz ibą  k u ra to r?  w e  Lw ow ie, p o ­
zn ań sk i —  z s,iedz:bą k u ra to ra  w P o zn a­
n iu , w arsz a w sk i —  z s ied z ib ą  k u ra to ra  w 
W arszaw ie , w ileńsk i1 —  z s ie d z ib ą  k u ra to m  
'V W iln ie , o raz  łuck i1 —  z s ied z ib ą  k u ra ­
to r a  >w Łualm .

R ozporządzen ie  m in is tr a  w yznań  re li­
g ijn y c h  pchodiz: z- ż y c ie  z dn iem  1  w rze­
ś n ia  rjb-, przyczem  t r a c ą  m oc obow iązu  
ją c ą  w sz y s tk ie  d o ty c h cz as  wydatne no rm y  
p aw ne w t e j  dziedzin ie

TYYTYYTYTYWTYYYYWTTTYTfTYTTfYTTTTTTYWW
JUTĘ MARNĄ I BAWEŁNĘ ZASTĄP 

NASZYM MOCNYM LNEM!
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H O - W W Z E
W  odleg łości 5 kim . od s t .  kul. P o h u ­

la n k a  «  pow. Ś w ięc;a ń sk ,m  ,eży uzdrów  i- 
ko Z w iązku  P o d o fice ró w  zaw odow ych 

W ilnie.
O kolica p rześliczna . J e s t  to  je d n o  je ­

dyne .v P o lsce  uzdi ow iśko  Zw. P edof. Z a ­
w odow ych

W a rto  się n iem  za in te resow ać .
D uża b ra m a  w jazdow a, nad  n ią  ta b l i ­

ca ,.U zdrow isko  Podof Z aw . g a rn iz o n u  
W ilno, im. gen. L itw in o w ie /,a“ .

Ju ż  z b ram y  wddoezn> budynek  g łó w ­
ny, d w usk rzyd łow y , s k ła d a ją c y  s ią  z k i Stu 
dziesięciu  pom ieszczeń orze znaczonych
dla podoficerów  ro d z in n y ch  i kaw alerów . 
K ilk a d z ie s ią t k roków  w iesie n ib y  p a ła ­
cy k  z b a jk i, s to i d ru g i b u d y n ek  m ieszk aln y  
„N ew -Y ork" , ubek  b u d y n k u  g łów nego j a ­
d a ln ia  i k u c h n  a . W szędzie ' b ije  w  oczy 
n ad zw y czajn y  po rządek  i czystość.

P , zy g ląd n ijm y  s ię  ja k  w yg ląda żi cie 
ty ch  ‘udzb  którzy' po  ca ło rocznej knLamgyw 
n ej p ra c y  p rz y je c h a li tu ta j ,  ażeby  w ypo­
cząć, doprow adzić do rów now agi nudszn-r-

Pożar nsJwitjKszeco parku ro z ryw k m e g o
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W dn. 13 bm. w yuiicrł groźny pożar w po mów, kąpielisko i autjdrom  wyrządzając stra-
pularnym Łuna-Parku w doney Island pod ty na przeszło miljon Jolaróvz.
New Yorkiem, położonym n„d brzegiem Atlan Ilustracja nasza przedstawia widok pożatu,
tyku. Rozszalały żyw.oł zniszczył 2  bloki do- zdjęty z samoltu.

p n ię le  ,p raeą nerw y  do d a lsze j znow uż ca­
łorocznej p racy .

N ow icze ce l ,swój o s iąg n ę ły . Ja k o  w y- 
poczynek -służą przedew saystlk iem  lasy , k tó  
re m i N ow icze s ą  otoczone. C isza, ja k a , tu ­
ta j  p a n u je  w  p o ró w n a n iu  z życ iem  w W il 
nie, (d a je  się  k u ra c ju sz o m  w  p ie rw szych  
d n ia ch  ich  p o b y iu  dosyć silnifcodcżuć,, jed  
n a k  w sk u te k  id ea ln y ch  waruiników ju ż  po 
k ilk u  d n ia ch  k u ra c ju sz  je s t  zak lim atyzo  
wa.nj'.

K toś m ógłby pom yśleć, że je s t t© ja k ie ś  
od ludne pust.koiwie, n iep raw d a , k o n ta k t zt- 
św ia tem  je s t  w  c a te j pełn i u trz y m a n y  i tak  
czynna je s t b ib ljo teika i czy te ln ia  z co- 
dziennem i dz ienn ikam i, detefon , ra d jo  z 
g lośn ikem . S ta ła  ‘k o m u n ik a c ja  ze st. ko le jo  
ą ą  P o h u lan k a  u trz j-m a n a  je s t przy  pom o­
cy fu rm an ek .

J f k ie ż  jeszcze p lu sy  p o s ia d a ją  nN ow i- 
cze“ ? N a  miej..-,cu siatkow ika i koszyków  
ka, pod ibokiem rzleka. 2 ejtaia,na no i n a tu  
rallnie p laża , d la  am a to ró w  w ędk i —  ry b ­
k i do w yboru . N ie  m ożna  pom inąć m ilczę 
n iem  że do  d yspozycji k u ra c ju sz y  są  łódki, 
u n a w e t p roszę słuchać , k a ja k i.  U rząd zo ­
no tu ta j  n a w e t so b ó tk ę  św ię to ja ń sk ą  z p« 
lemiem og.rjsk , sz tucznem j ogn iam i i t.d

T ro sk liw y  i zapob ieg liw y  Z arząd  Ogni 
sllaa. nie zap o m n ia ł i o k u ra c ju sz a c h  n a j ­
m ilszych , 'bo n a jm ło d sz y ch  t .  z. dzieci. 
O b serw u jąc  te  m a le ń s tw a  opalone ja k  m u ­
rzynk i, k tó re  w  p ia sk u  b u d u ją  okopy' 1 u -  
siaw iaiją  w nich  -różne ro d za je  .broni i n ie­
je d n o k ro tn ie  ta tu ś  p.p. s ie rż a n t, ogn io ­
m is trz , lub  v 'ach im istrz  (d la  in n y ch  ro ­
d za jów  b ro n i brskilo  pozyc ji) ma w y zn a­
czoną pozycję, ,a s ta rs z e  dz iec i ja k  -muchy 
ćw iczą i  pełzają  po różnych  p rz j  rząd ach  
g im n asty czn y ch  nasu w a s ię  m yśl „.Dziet­
n i to  bedą  żo łn ierze , d z ie ln i o byw ate le  pań 
s t \v a “ .

K o sz ta  pobytu  i u trz y m a n ia  .w N ow i- 
czach  są  nadzw yczaj n isk ie , bo 75 zł. m ie­
sięczn ie, m im o  to  jednaik N ow icze nie s ą  
zap e łn io n e  k u ra c ju sz a m i. F re k w e n c ję  m oż- 
n ab y  zw iększyć p rzez n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  
ze Zw. P odo ficerów  .Zaw. innyclh g a rn i­
zonów, a  -może n a w e t ze Z w iązkiem  P o d ­
o ficerów  rez erw y  w  WMnie.

N a  zakończenie trz e b a  dodać , że „No- 
w icze“ p o w sta ły  je d y n ie  dzięk i .‘w y b itn em u  
p o p a rc iu  dow ódcy 6  K . N r. I I I ,  p. gen, L i- 
■fwinowicza, k tó ry  o jcow sk iem  ok iem  spo­
g lą d a  na. rozw ój talk p o ż y te c m e j p laców ­
ki. B . K r em ski.

W. Milaszewsua. Na cztery wiatry. Powieś". 
St.'. 276. Cena zł. o,—. Nakład Księgarni św. 
Wojciecha. Poznań —- W arszawa — Wilno — 
Lublin.

W tej najnowszej powieści poczytna autor­
ka porusza bardzo ważne i aktualne zagadnie­
nie: spójni w rodzinie. Jak brak kierownictwa 
duchowego w śwdecie odbija się tragicznie na 
losach ludzkości, rak brak silnej ręki i miłu­
jącego serca ruzprzęga organizm rodzinny. A 
właśnie tej mocy i rej miłości w spókzesna ro­
dzina nieodzownie pot;-'.’bije . Rodzina bowiem 
cierpi podobnie jak spoieczemstwu na : atratę 
celów idealnych i jak tliirt. guni ona za chwi- 
lowein użyciem oraz przeżyciem najwyższej 
sumy wrażeń w najkrńi szyr.t okresie czasu. 
Oczywiście nie wolno tego uogólniać Ale zlo 
żnieprawienia wkradło się już w obręb prze­
ciętnej inteligencji rodziny polskiej w mieście.

I ten obraz zatrważaięcy prawdą i źlą wróż 
bą przyszłości ukazipe autorka, umiejętnie do­
brawszy sceny i harmonijnie rozwinąwszy bieg 
wypadków.

Dwie kwestje nasuwają się po przeczyta­
niu tej powieści: jedna natury społecznej, dni 
ga — artystycznej.

Nemożemy przejść obojętnie obok zagad­
nienia spójni rodzinne. Ktoś ją musi utrzymać 
nawet po śmierci rodziców, ktoś z krewnych 
lub rodzeństwa, a musi to być indywidaulność 
mądra życiowo narzucająca się silą swego ciu 
cha i woli jako autorytet dia „rządzonych ‘. 
Takby rozumieć należało rozwiązanie kwestji 
spójni w rodzinie.

Artystyczna zaś ocena powieści wypaanie 
— gdy uwzględnimy głębszy zasiąg czytelnic­
twa — jak najlepiej. Bez nurzania czytelników 
w brudach życiowych autorka i tak wiele
przedstawia ażeby ich przekonać o tej praw­
dzie smutnej, że rodzina psuje się, rozprzęga i 
rozkłada. Niezwykła swą prawdziwą niewinno­
ścią postać Jadwim, charakterystyczna — ciot­
ki Ludwiki oraz kilka innych zostawiają czvtel 
nikom niezatarte wspomnienie. W plejadzie li­
tworów autorki powieść „Na cztery wiatry" je­
szcze i swą piękną zw artą budową wybija się 
na czoło.

E. Marshall. — W yspa Fok Powieść Prze­
kład autoryzowany Jerzego Marlicza. Str 282. 
Cena zt. 5,—. Nakład Księgarnii św. Wojciecha. 
Poznań — W arszawa — Wilno — Lublin.

Jest to powieść współczesna o zabarwieniu 
egzotycznem, „rornan d‘aventures“ jakby ją 
nazwali Francuzi Rzecz dzieje się na jednej 
z wysp Aleuckich które niby perełki rozsiane 
są na morzu Berynga między Azją a Ameryką 
północną.

Zwierzęta nie odgrywają tu roli czynnej i 
bohaterskiej, jak w utworach Curwooda. Dzia­
łają ludzie. Ale bez wyspy fcj; nie zawiązałaby 
się intryga powieściowa i n i/  odbyłaby się dra 
matyczna walka dwóch silnych indywidualno­
ści, z których jedna musiała wkońcu ulec dru­
giej.

Autor z prawdziwie anglosaską zimną krwią 
przedstawia wypadki, budzące grozę, a jego 
spokój utrwala tylko wrażenie w umyśle czytel 
nika.

Powieść jest pierwszorzędnie zbudowana, a 
tłumaczenie jej jest tak gładkie, że nic c^uje 
się zależności od oryginału. „W yspę fck .-śm ia 
to polecić można jako lekturę dla wszystkich 
i zachęcić do jej czytania ze względu na zalety 
wyżej wymienione.

„W yspa fok ‘ jest pierwszym na język pol­
ski tłumaczonym utworem powieściowym Eai 
sona Marsnalla. Ukaże się ich więcej. Nietylko 
w Ameryce — ojczyźnie autora — ale i w in­
nych krajach, jak we Francji, jego powieści 
egzotycznie cieszą się poczytnośrią narówni z 
utworami Londona i Curwobda.

W  dn iu  d z is ie jszy m  n a s tą p i ła  in a u g u ­
ra c ja  24 ty g o d n ia  sp o łe c z n e g o  k a to lik ó w  
francusk ich ' w  Lille p rz y  o g ro m n y m  
w sp ó łu d z ia le  g o śc i z a g ra n ic z n y c h . T e m a  
tern ty g o d n ia  je s t  „N ie ła d  w g o s p o d a r ­
s tw ie  m ię d z y n a ro d o w e m , a  m yśl k a to li­
c k a " , w  zw ią zk u  z k tó ry m  b ęd z ie  p o ru ­
sz o n a  s p ra w a  k ry zy su  t r a p ią c e g o  św ia t 
i o m ó w io n e  ś rodk i, ja k ie  ku je g o  u su n ię ­
ciu p o d d a je  k a to lic k a  n a u k a  sp o łe cz n  i.

O jc iec  św . p rz e s ła ł do  p rz e w o d n ic z ą ­
ce g o  „ T y g o d n ia "  p ism o  o sz cz eg ó ln e j 
w ad z e . P o  s tw ie rd z e n iu  z a sa d n ic z e j je d ­
n o śc i w ie lk ie j ro d z in y  lu d z k o śc i, P a p ie ż  
w sk a z u je  w  nim  n a  o b o w ią z k i p o sz c z e g ó l 
n y ch  je j cz ło n k ó w , o p a r te  n a  z a sa d a c h  
m iło ści, do  k tó re j z o b o w ią z a n i są  n ie ty l-  
ko w g lęd e m  sw o je j o jc zy z n y , a le  ta k ż e  i 
w  s to s u n k u  do  in n y ch  n a ro d ó w . O jc iec  
św . s tw ie rd z a , że  każd y  n a ró d  m a o b o ­
w ią z e k  z d a w a ć  so b ie  sp ra w ę  z ż y w o t­
n ych  in te re só w  in n y ch  krajów ', a  w sz y s t

ki« n a ro d y  m a ją  o b o w ią z e k  rz ą d z ić  się  
w e w za je m n y c h  s to s u n k a c h  sp ra w ie d liw o  
ś c ią  i m iło s ie rd z iem ; w in n e  d ą ż y ć  do  s łu ­
ż e n ia  d o b ru  w sp ó ln e m u , m ieć z ro zu m ie  
nie n ie za leż n o śc i in y ch , a  o d p o w ie d n io  do 
w sp ó ln y c h  in te resó w ' w in n a  być i w sp ó ł 
p ra c a . Je śli, o g ó ln ie  b io rą c , idz ie  o u zd ro  
w ien ie  w e w n ę trz n e j g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w ej, nie m oże to  n a s tą p ić  p rze z , sy s te m a  
ty c zn e  p o sz u k iw a n ie  w y jśc ia  w e w b iś- 
n y ch  ty lko  g ra n ic a c h  g o sp o d a rc z y c h , k tó  
re  co ra z  b a rd z ie j z a m y k a ją  s ię  d la  in n y ch , 
lecz n a leż y  u w z g lę d n ia ć  te d o n o śn e  w sk a  
z a n ia , ja k ie  s ą  z a w a r te  w  en c y k lik a c h  sp o  
łe c z n y c h  „ C a r ita te  C h ris ti c o m n u ls i"  i 
„ Q u a a ra g e s im o  A nno". W  k o ń cu  za le c a  
P a p ie ż  w  sw y m  liśc ie  p o w a ż n e  b a d a n ia  
n a u k o w e , k tó re b y  p rz y c z y n iły  s ię  do  n - 
z d ro w ie n ia  sy tu a c ji. W ie sz c ie , w s k a z u ­
ją c  n a  k o rz y ść  pom ocy  B ożej, w z y w a  do  
c p e c ja ln y c h  m o d łó w  i s z c z o d rz e  u d z ie la  
sw e g o  a p o s to lsk ie g o  b ło g o s ła w ie ń s tw a .

Nowa Misja Katolicka na Saharze
Z in ic ja ty w y  b is k u p a  K o n s ta n tin y  w  g o , ro z p o c z ę to  o rg a n iz o w a n ie  m isji od 

A lg erze  z g ro m a d z e n ie  O jcó w  B ia łych  p o -  z b u d o w a n ia  s z p ita la  d la  m ie jsc o w e j lu d - 
s ta n o w iło  p rz y s tą p ić  do  za ło ż e n ia  n o -  n a śc i. O  p o ż y te c z n o śc i te j now ej p la c ó w  
w ej m isji w  g łę b i S a h a ry  w  o az ie  T o u -  ki i sy m p a ty c z n e m  je j p rz y ję c iu  p rze z  lu 
g o u rt, n a  p o łu d n ie  od  B isk ry . Z g o d n ie  z d n o ść  św ia d c z y  fak t, że ju ż .  p ie rw sz e g o  
sy s te m e m  p rz y ję ty m  w  p ra c y  m isy jnej w  d n ia  p o  o tw a ic iu  zg ło siło  s ię  do  s z p ita la  
k ra ja c h  m a h o m e ta ń sk ic h , a  p o le g a ją c y m  465  p a c je n tó w  p o  p o ra d ę  
n a  p ro w a d z e n iu  a p o s to ls tw a  p o ś re d n ie -  ---------------

E p i l o g  s  t- 4  % n  f  j  s p r a w y
6 i ^ f 9 ^ t - D ł i 0 W ! ( i l t o w s k i  p r z e d  S ą d e m

H ł ą d r / o a r a c t o w y  k m -  

cern tiomć* gry
d e te k ty w i za  p tecam i g raczy

Spraiwą, „dom u g ry "  w  Otiwocku je s t 
b lisk a  re a liza c ji, m im o -wriafu sp rzeciw ów  
z różnych istrom‘ i nożnych pow odów . —  
Doiwii&idujemy się,, iż „K asyno  —  O iu ook" 
będzie 5-tetm z kolei p rzedsięb io rstw em , 
ko n cern  k lubów  g r \ .

K o n cern  ten  p o s ia d a  c z te ry  „ z a k ła d y " : 
iw Baden-Badein, \y D an to n , w L ip sk u  i 
Rydize, z p rze w a ża jąc y m  k a p ita łe m  n iem  ec 
kim .

G m ach o tw ocki w y d z ie rżaw ił ,na sze reg  
f j t  p. Pojzel, d o ty c h cz r-o w y  dz ierżaw ca .

D la  śc isło śc i należy  jeszcze dodać, że 
poza ru le tk ą , k tó r a  n a  być „K ręcona" w 
in n y ch  o d m ian ach , p rzew id y w an e są  wiszel 
k ie  h azard o w e g ry  k a rc ia n e , z  tern  jed n ak , 
że odbyw ać s ię  c n e  będą pod  sp ec ja ln a  
k o n tro lą .

J a k  so b ie  założycie le no  w ego k a sy n a  
w y o b ra ż a ją  tę  „k o n tro lę "  —  naraizie n ie ­
w iadom o, lecz w  szereg u  p ro je k tó w  za­
pob iegaw czych , mowa, je s t  o zaan g ażo w a­
n iu  sp e c ja ln y c h  d e tek  tyw ów  —  w yw ia­
dow ców , kltórzy im ają  roztoczyć o b se rw a ­
cję n a d  zaw odow ym : s z u le ra m i i n ie  do ­
puścić ich do „zieloniego i,tulu", n ad to  spe­
c ja ln ie  w yćw iczeni o b se rw ato rzy  i sp e c ja ł 
n ie  p ła tn i m a ją  s ta ć  z a  p le c a m i .graczy i 
śledzić ich  .ruchy.

W iknżdyro ra z ie  O tw uck je s t  w  p rze­
dedniu  n ie zw y k ły c h  w y d arzeń .

W łaśc iciele  pensjonatów* ‘z a c ie ra ją  ręce 
z radośc i.

W  S ądzie  A p e la cy jn y m  ro z p a try w a n a  
by'la w c z o ra j sprajw a, k tó r e j  p rz e b ie g  był n a  
s tę p u ją c y :

D o hcnelu B ru th lo w sk ieg o  za je ch a ł 
e leganck i p a n  i polecił so b ie  idiać p ie rw sz o ­
rzędny  a p a r ta m e n t n a  .pierw szem  p ię trz e . 
W  k s ię d z e ' m el dumko wiej p rzy b y ły  za.pisat 
sw e n az w isk o : Z bigniew  iks. G in tu łk -D z ie -  
iwaltowsiki P rz y b y ły  po k ilk u  d n ia c h  w y ­
s ła ł boya h o te lo w eg o  z tek stem  o g ło szen ia  
do „ K u r ja ra  W a rsza w sk ieg o " :

„P o trze b n y  je s t  s e k re ta rz  —  se k re ­
t a r k a  ze  znajom ością, języka, ang ie lsk iego , 
f ra n c u sk ie g o  i  n iem ieck iego . P o trz e b n a  
jesl k aucja . 1000 —  2000 do larów . O fe rty  
pod , k o lo n iz a to r" .

N iebaw em  d,o h o te lu  zaczęły śc iag ać  
liczne rzesze  in te re sa n tó w , k tó ry ch  k s ią ­
żę wizy w.a] na, k o n fe ren c ję  w sp raw ie  o b ję ­
cia UłOsiady. J a k o  je d en  -z p ie rw sz y ch  zg ło­
sił s ię  T adeusz  J a n  Jęd rze jo w sk i. K siążę 
o k aza ł p rzyby łem u  ja k ie ś  d o k u m en ty , z 
k tó ry ch  miał-o w yn ikać , że je s t  on  w łaśc i­
cielem  ‘w ielk ich  t.erenótw iw P e ru  i A ngoli. 
Po. a:dę, jaiką m ia ł  Ję d rz e jo w sk i o trzy m ać  
fo jła h o jn ie  w ynagradzania , 1 0 0 0  z io tycn  
m iesięcznie, oraiz 1 0  do la rów  dzienn ie  d je t 
w  ra z ie  v y ja z d u  zag ran icę . Jędrzejow iski 
sk w ap liw ie  zgodził isię, a  że n ie  m ia ł n a  
k au c ję  goióiwfci, m ia ł  d ać  w eksle, za g w a­
ra n to w a n e  h ipo teczn ie ma su m ę 2 0 0 0  do­
larów - Z 'kolei n a  ty c h że  w a ru n k a c h  zo­
s ta ł  p rz y ję ty  J a n  Dąbsiki, Który d a ł 1000 
dolarow i w ekslam i, zagw aram tow anem i ma 
n ie ru ch o m o śc i Dąlbslktiego. T rz ec ią  o f ia rą  
b y ła  n ie w ia s ta , H a lin a  S tra w iń sk a , Wtóra 
za posadę, jak o  k a u c ję  złoży ł? 1 0 0 0  do­
la ró w  go tów ką.

Ja k ie ż  było  zdziw ien ie  z a an g a żo w a­
n y ch  sekretarzy ,, g d y  p rz y b y li pew nego 
d n ia  do  h o te lu  i  s p o tk a li  w  d rzw iach  k s ię  
e ia , w ychodzącego w  a sy śc ie  po lic ji. Zo­
s ta ł  oin aresztów  a n y  w Sklu tet po d ejrzeń  
Ję d rze jo w sk ieg c , P o  a re sz to w a n iu  „ k s ięc ia 1 

k tó re g o  p raw dziw e naziwliskó b rzm i: J a n  
Gihtdwt-DziewutŁowsikii, w y sz ły  n a  jaw  d a l 
sze szczegóły a fe ry .

Je d n ą  ,z o f ia r  był ta k że  amtunj w  W a r­
szaw ie  k raw ie c , B o lesław  S ik o rsk i. D zie- 
iwaltow.ski o p w ied z ia ł m u , że je s t  w ycho­
w ank iem  k sięd za  b is k u p a  B-mduirskiegt,

że p o s a d a ł  k ie d y ś  o lb rzym i m a ją te k , że 
p o z o s ta ł on  po  sk ron ie  sow ieck ie j, ż t w re ­
szcie świta, m u  n ad z ie ja  iepszegc ju t r a ,  

K raw iec  w zru szo n y  n iedo lą  k s ię c ia  po ­
s ta n o w ił m u  dopam ódz n a  usiiine z re sz tą  
prObśy D ziew a Itow śk iego . W y k o n a ł m u 
fra k , sm oking , p a rę  garn itu rów :, u u p ił  m u 
bieliznę, p ie rśc ionek  dla na rzeczo n e j a n a ­
w e t d a ł m u 1.600 izl. n a  k o sz ta 1 ślubu , 
k tó ry  m ia ł s ię  odbyć w' P o zn an iu . Gdy ik> ią  
żę w yj°żdżj l do  P oznar ia , k ra w ie c  w y sia ł 
za n im  jed n eg o  ze Swych cze lad n ik ó w  je d ­
n a k  n a  p ro śb ę  ‘k s ię c ia  odw o łał sw ego  ‘w y­
słańca. z pow ro tem . Ś lub jędrna k  się n ie  
odoył, gdyż k s ią ż ę  opow iedz ia ł kraiw crw i, 
że rodzicu  h ra b ia n k i nie j/o z w a la ją  n a  po­
ś lu b ien ie  u b og iego  m łodzieńca , w ięc n a ­
s tą p i  ro m an ty czn e  p o rw an ie  i k siążę  w y­
w iez ie  stwą b o h d an k ę  do F ra n c ji .  I  b j ła ­
b y  ta  afera, itrwalia d łuże j, gdy.uy inie . a r e ­
sztów, anie.

W  Sądzie Okręgowym i za  te  w szy s tk ie  
k o m b in a c je  z o s ta ł sk a z a n y  na dw u la ta  
w ięz ien i.a  D ziś s ta n ą ł  on p rze d  S ądem  A pe 
lacy in y m , a  adw . Ż ó łtow sk i o ra g n ie  uzy­
sk a ć  d la  n iego  łag o d n ie jszy  w ym iar kary

Zniszc^enfe 2 qcd D oc iskó w
G dańsko-kaiow iclk ie T ow . „D ak em " 

h an d e l żelaza,, 'koło sz y b u  „ A lf re d a "  (W eł- 
mowiec) o trzy m ało  zezw olenie n a  zniszczę 
n ie 2 . 0 0 0  pocisków  a r ty le ry jsk ic h  ró żn e­
go k a l ib ru  n a  p la cu  ćw iczeń a r ty le r j i  w  
P io tro w ica ch , pon iew aż zn iszczenie ty ch  
pocisków , ze  .względu n a  bezpieczeństw o 
publiczne, n ie  m ogło  być d o k o n an e  n a  r e ­
a ln o śc i T -w a  .„pi-zy saosie katow ick ie j.

P o c isk i te  z o s ta ły  zakup ione p rzez  T o­
w a rz y s tw o  od w ładz w o jskow ych  i po- 
ohoazą jeszcze z o k re su  w o jn y  w szech ­
św ia to w ej. N iszczen ie  pociskowi odbyw a 
się  pod  n ad zo rem  w ład z  v o jsk o w y ch  n 
obecności ogn iom istrzów .

AAAA&AAŁLAAAAAtAAAA&AAAAAAAAAAAAAAAMAAAjto a »

Dr. M. Girszuwlcz
przeprowadził się u* u!. Jikćbj Jjsiń- 

Siiepo 6, teł 7—21.

Znakomici pasażerowie „Połonj\

Dr. Krzsmiański
Choroby v'rnęrrzne suer, 2ałą3S:a 

i jaSit przyjmuje od 12 •— 3 
K o ła r io w i 7, f» !, 14 25.

Niehywałcni powodzeniem cieszą się v, nai I.owego i artystycznego, 
tym ronu wycieczkowe podróże okrętami Pol- Na ilustracji naszej widzimy (od lewej) po 
skiego Towarzystwa Transatlantyckiego. Okręt sta R. P. w Danji M. Sokolnickiego, prezesa 
„Polonja", który wyruszył do fjordów norwe- W. Sławka i ministrów lędrótrewiCza i Boer- 
skich liczy między swymi pasażerami szereg nera, sfotografowanych podczas postoju w por 
znanych osobistości ze świata politycznego, cie kopenhaskim.

Z WYBRZEŻY N0RMANDJ!
P o r t  en  B essm , —  D uży p o r t  r y b a ­

cki n a  w y b rz eż u  N o rm a n Jsk ie m  —  w  ko 
tlin ie  —  po m ięd zy  d w o m a  w zg ó rza m i 
d iu n o w e n ii tw o rzą cem i n ad  m o rzem  p o d ­
m yty , u rw is ty  b rzeg .

N a sz c z y c ie  je d n eg o  z n ich  b ie le je  z 
d a le k a  p o s ą g  M atki B o sk ie j, w zn ie s io n y  
na d a c h u  b u d k i la ta rn ik a . —  „ S a in ie  
V ierge a u x  fe u x ‘ —  O n a tu  s trz e ż e  o - 
g n ia  —  te g o  p rz e w o d n ik a  ry b a k ó w -ż e -  
g larzy .

W ie rzą  w  n ią  ry b a c y  no rm andcy
P o d c z a s , g d y  ro b o tn ik  fran cu sk i —  

d a le k i od  sp raw  B o s k ic h  —  tk w ią c  w  
w irze  życ ia  —  w  św ie c ie  d z ie ł rąk  i m y­
śli ludzk iej —  je s t  p rz e w a ż n ie  n ie w ie rzą  
cy  —  N o rm an d ja  i B re ta n ja , a  z w ła sz c z a  
p a ra t je  ry b ac k ie  n a le ż ą  d o  n a jp o b o ż m e j-  
sz y c h  p ro w in cy j f ra n cu sk ich .

D ale k i od  sp ra w  lu d zk ich  —  p o s ta ­

w io n y  o k o  w  o k o  z p o tę ż n y m  ży w io łem  
m o rza  —  b ra ta n y  z n im  n a  p o z ó r —  n - 
z b ro jo n y  przeciuóko n iem u , a  je d n a k  —  
jak że  c z ę s to  b e z s iln y  w o b e c  n ie p rz e n i­
kn ionej p o tę g i i ta je m n ic y  —  ż e g la rz  
n o rm an d z k i w ie rz y , że o w a  ta je m n ic a  
je s t  P ra w e m  w  ręk u  T e g o  —  co m a też  
w  sw ej p ie cz y  i je g o  życ ie i los.

D la te g o  ch y lą  się  k o rn ie  d u m n e i sz ia  
ch e tn e  cz o ła  ry b a k ó w  —  g d y  p ię k n a  po 
s ta ć  n o rm a n d a  g łosem  d o n io s ły m  —  spo  
k o jn y m ,— a p ełnym  g łę b o k ie j i szczere j 
w ia ry  —  o d m a w ia  u s tó p  g łó w n e g o  o łta  
rza  s ło w a  o f ia ro w a n ia .

O to  z a s ły sz a n e  s ło w a :
„ T y , k tó ry  z ry b a k ó w  G a lile jsk ic h  u - 

cyn iłeś sw y c h  p ie rw s z y c h  to w a rz y sz y .

„O fia ro w u je m y  Ci w sz y s tk o  czem  je  
s te śm y  —  w sz y s tk o  co  p o s ia d a m y  —  
w sz y s tk o , co k o ch a m y  —  —  —   __

„ P o b ło g o s ła w  n a sz e  ło d z ie   -----------------—
I d la te g o  św ię to  B ło g o s ła w ie ń s tw a  

m o r z a * )  w y w ie ra  na w id z a  w ra że n ie  
p o tę żn e .

M ia s to  —  p o r t ca ły  —  p ięk n ie  u d e ­
k o ro w a n e  o z d o b a m i, n a d  k tó rem i ry b a c z  
ki p ra c o w a ły  p rze z  s z e re g  m iesięcy .

N a s tró j d o s to jn e j p o w a g i i p o g o d ­
n eg o  sk u p ie n ia  p a n u je  w  tym  d n iu , k ie ­
d y  ry b a c y  o p ła k u ją  ty c h , co  im m orze 
z a b ra ło  —  o f ia ro w u ją  B o g u  s ie b ie , sw o  
ją  m a ję tn o ść  i u m iło w a n ia  i b ło g o s ła ­
w ią  m o rze  by by ło  d ia  n ich  ła sk aw e .

B ra ta ją  s ię  z n iem  ja k  dziec i je d n e g o  
O jc a : p rz e b a c z a ją  m u k rz y w d y  —  p ro sz ą  
o ła sk a w o ść .

G o śc i z są s ie d n ic h  p la ż  n ie  w iele .
W s z y sc y  o b ec n i p rz e z y w a ją  Ś w ię to  

w  sz c z e re m  sk u p ie n iu

Z ra n a  m sz a  p o n ty f ik a ln a  w  o to c z e ­
niu lic zn e g o  k leru  —  o b ec n i p rz e d s ta w i

-uIS fillg fllililp fllll
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ł ) które odbywa się co 3 lata.

c ie le  R ząd u , m a ry n a rk i i w ład z e  m ie jsco  
w e.

B a n k ie t z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li 
rybaków .

P o d c z a s  u ro c z y s ty c h  n ie sz p o ró w  w y 
b rze że  p o r tu  s ię  zap e łn ia . Je szc ze  o s ta t ­
n ie  p rz y g o to w a n ia  do  tra d y c y jn e j p ro ce  
sji.

1 o to  z k o śc io ła  do  p o r tu  w y ru s z a  li­
czn y  o rsz a k  p rzy  d ź w ię k a c h  o rk ie s try .

D u ża  łó d ź  ry b a c k a  i sz e re g  sz a lu p e k  
—  w sz y s tk ie  b a rw n ie  u d e k o ro w a n e  —  
z a p e łn ia ją  s ię  s to p n io w o .

L>uża łó d ź  m o to ro w a  m ie sz c z ą c a  ch ó r 
i o rk ie s trę  z a  p o m o c ą  liny  c iąg n ie  za  s o ­
bą  sz e re g  sz a lu p e k .

W  p ie rw sz e j z p o w ie w a ją c ą  flag ą  
„ S te  V ierge  a u x  fe u x “ u d e k o ro w a n e j o fa 
ło -n ie b ie sk ie m i c h o rą g e w k a m i i g ir la n ­
d am i. A rc y b isk u p  ze s w o ją  św itą . W  n a ­
s tę p n y c h  p o z o s ta ły  k ie r i p rz e d s ta w ic ie ­
le w ład zy .

D w a  raz y  ta  n ie z w y k ła  p ro c e s ja  o p ły

w a  p o r t d o o k o ła  U w e jś c ia  do  p o rtu  w je 
ż d ż a  n a  pełne m orze . Ł ódź  ry b a c k a  za  
rz u c a  k o tw icę . O rs z a k  s ię  z a trzy m u je . 
A rc y p a s te rz  o d m a w ia  m o d litw ę  za  s p o ­
c z y w a ją c y c h  w  m orzu  b rac i -  ry b a k ó w . 
Z a  d ru g im  raz em  b ło g o s ła w i m orze , za  
n u rz a ją c  w  n iem  3 -k ro tn ie  k rzy ż  p ro c e ­
sy jny

N a s tę p n ie  p ro c e s ja  w je ż d ż a  w g łą b  p o r 
tu  —  b y  p o b ło g o s ła w ić  ło d z ie  ry b ac k ie .

P o m im o  p ro s to ty  i s z cz e ro śc i m od 
tw y  —  m ów i do  n a s  n ie z b a d a n a  g łę b u  
ta je m n ic z o ść  lu d z k ieg o  D u ch a . T o  cc 
d la c z e g o  „cz ło w iek  w o ln y  w iec zn ie  o 
d z ie  k o ch a ł m orze , g d y z  je s t  o n o  jej 
z w ie rc ia d łe m " .

„ T o u s  d eu x  v o u s  etes ja lo u x  d e  g a  
dar v o s se c re ts

O b u tte u rs  e te rn e ls  o f re re s  im pla ' 
ca  b ies (B a u d e lb a ire ) .

H. Jankowska.
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CZY MOŻEMY BYĆ DZIELNICĄ POLSKI, 

PRODUKUJĄCĄ DOBRY NABIAŁ
Ziemie Północno - Wschodnie posiadają 

wszelkie dane ku temu, aby stać się mleczar 
nią Polski i zasilać nictylko rynki wewnętrzne, 
ale i zewnętrzne w dobry nabiał, gdyż według 
statystycznych danych w województwach Wi- 
lenskiem Nowogródzkiem i północnej części 
Białostockiego posiadamy 2.182.200 ha ornej 
bierni, a łąk 552.250 ha, co stanowi jeaną 
czwartą część ogółu ornej ziemi. Na tyin ob­
szarze według spisu 1930 r. mamy 1.149.934 
krowy, których mleczność wynosi przeciętnie 
1 .2 0 G jtrów  mleka udoju rocznego, a przy ra 
cjonalnem karmieniu udój może w dwójnasób 
się zwiększyć W Dąnji natomiast przy obsza­
rze 4.292.700 ha posiadając znacznie mniejszą 
ilość krów o wydajności 3000 i więcej litrów, 
mleka produkuje się więcej. Do cyfr mlecznych 
duńskich musimy dążyć wszeikiemi drogami, 
z pośród których zmeljorowanie naszych lak, 
reoiganizacja gospodarstwa rclnego, zwiększę 
nie pola okopowego, oraz przejście na indywi­
dualne karmienie Krów, są najważniejszymi. 
Do tych prac należy aołączyć jeszcze jedną, a 
mianowicie polepszenie naszych miejscowych 
ras, rasami więcej wydajnymi i o większym 
procencie tłuszczu.

Nie jest tajemnicą, że na podniesienie hodo­
wli ma wpływ zbyt wyprodukowanego mleka, 
chociaż mówi się o nadprodukcji m hka i na­
biału wogóle, lecz niestety same W ilno nieraz 
w letmcn miesiącach, gdy znaczna ilość miesz­
kańców wyjeżdża na letniska, odczuwa dotkli­
wie biak mleka, co zaś dotyczy masła i serów, 
to  takowe są poszukiwane na rynkach zagra­
nicznych.

W roku 1926 Danja posiadała około 1.800.000 
a Polska około 5.000.000 krów, jednam Danja 
w tym samym roku wyprodukowała 1 2 0 0 0 0 , a 
Poiska tylko 55.484 kwintali masta, przyczem 
jeszcze dowiozła z Łotwy 658 kwintali.

A więc w stosunku do posiadanycii krów 
musielibyśmy zająć miejsce przed Danją i w.ę 
cej eksportować, ale niestety tylko z racji za­
niechania reorganizacji naszej gospodarki, i uie 
podporządkowanie się do Standard‘u zajmuje­
my miejsce po Szwecji, a nawet po Finlandj. 
nie mówiąc już o Danji.

Koniecznem więc wteay wydaje się, że po­
ruszone powyżej kwestje o reorganizacji go- 
spodaistw  są na czasie i nie podlegające dłuż­
szym namysłom i dyskusjom, gdyż rolnik do­
brze sam wie, że zwiększenie pola okopowy­
mi podwyższa kulturę ziemi, a za tern i dobro 
byt jego, zmeljorowanie tak pociągnie za sobą 
większą wydajność takowych i polepszy war- 
tosi karmową siana, gdyż stwierdzono nauko 
wo, ze mleKo ma własności wchłaniania ob­
cych zapachów. Stwierdzono zostało, że kro­
w a karmiona wywarem Kartoflanym zaw.erają- 
cym około 6  proc. alKoholu, fa je  mleko o za­
wartości 1 proc. tego alkoholu, że wskutek le­
czenia krowy kalomelem znajdywali w mleku 
rtęć. Często się zdarzają wypadki otrucia lu- 
dz mlekiem krów, które przypadkowo zjadali 
trujące trawy, jak naprzyklad belladonna, spo­
ry ' itp. W ystarczy tylko, aby krowa pozosta­
wała w pomieszczeniu, gdzie była przeprowa­
dzona dezynfekcja karoolem, ażeby zapach 
ten udzielił się mielcu p rzy indywidualnem kar 
mieniu krow należy zwracać baczną uwagę, 
ażeby nie karmiono je źle wytłoczonymi ma­
kuchami lub spleśniałymi paszami, gdyz zbyt­
ni tłuszcz roślinny udziela się mleku, a następ­
nie i masłu, co powoduje prędkie psucie się na 
biaiu (gorzknienie), a zatem odrzucanie przez 
rynki zagraniczne, jako niedostosowane do 
standardu.

Jakość mleka odegrywa tą samą rolę i przy 
produkcji serów,

To sa najpow ażniejsze warunKi dla osiągnię  
cu- zbytu nabiału na we w nętrznych i zewnętrz 
nycta rynkacn.

Nasze Ziemie Północno - Wschodnie o k!' 
macic wilgotniejszym, niż inne mielnice Polski, 
a mające ikres wegetacyjny krótszy, mają ię 
przewagę, że dla zwiększeniu zapasu paszy na 
zimę mogą uprawiać bez żadnego ryzyka rze­
pę ścierniskową, która wydaje plony bardzo 
znaczne, a mianowicie po ścierniskach zasauu 
a zebrana już ostatnią z pola może wydać z ca 
od 150—500 a nawet i 800 kwintan (900 — 
3000 — 5000 pudów (korzeni) i odpowiednia 
iloś, liści, które dają się przechowywać (ki­
sić) jak liście buraczane.

Do prowadzenia tak popłatnej gmęzi gospo 
daik. potrzeba tylko do.nei i -yii ogol i rołr.i- 
Ctfgo i intensywnej pracy, wszelkie r- zmowy 
<> nadprodukcji nabiału :4e będą nu,Ty miej­
sca, gdyż przy zastosowaniu się do standard1 u 
bęó.-cemy mieii zawsze zbyt nas/eg ) na!'aln, 
r* którym omówię w nascępunm artykule

Z. Berezowski.

CHODZĘ PC MIEŚCIE...
W IL N IA N IE  Z W IE D Z A JC IE .... W IL N O !

N ieraz , w  jra k e ie  irmcb ędrówelk. po 
W Slnie, n a s u w a ła  m i s ię  m yśl o  n iew y k o ­
rzy stan iu  przez m ych w spófziuimkuw sze­
re g u  p rzem iłych  m ożliw ości tu ry sty czn y ch , 
k tó re  n a s trę c z a  W ilno , zw łaszcza  w  o k re ­
s ie  le tn im .

Dziś, w dob ie  k ry zy su , gdy  n .e ty łk o  
•wyjazd za g ran ic ę , lu b  p rze jaż d żk a  po k r a ­
ju . lecz zw yk łe  le tn isk o  •wydaje się  d la  
w iększości ob y w ate li m a -z eu ie m  śc ię te j 
g łow y ta k ie  „podróże po  w iasnem  m ie ­
śc ie ” sp e c ja ln ie  z y sk u ją  n a  a k tu a ln o śc i. A 
vyznac należy, że „desin teresim en t“ oby­

w a te li m . W iln a  ina p u n k c ie  zna jom ości 
sw ego  r .  iz im eg o  grodu , ibyw u n a ra z  zdu­
m iew ające ! Jest!, n a p rz y k la d  rzeczą n o to ­
ryczn ie  znaną, że is tn ie je  w W iln ie »zereg 
autochtonów ;, k tó rz y  a n i razu  n ie  ibyjl -w e- 
w n ą tra  kośc io ła  św . "w>. P io tra , i P<»wła 
n a  A n to k o iu ! „Kietdy to  ta k  d a le k o !“ —  
p o w iad a li m i indagow ani w te j  .sp raw ie  
ludzie z to w arz y s tw u .. W ierni w ierni, co 
p iękny  kośció ł i  n ir a z  .zb ira lis ia  do jego 
a le  o t, ja k o śc i niie u d a ło  s ie !“ — u s p ra ­
w iedliw ia! isiię, po lkw ękując „ s ta n  ś re d n i’ ..

K to  poza n a jb liż sz y m i m ieszkańcam i, 
o ra z  n ielicznam  g ro n em  m iło śn ik ó w  z  p o ­
ś ró d  e l i ty  u m y sło w e j W ilna , zna  ta k i ,  dfij- 
anj n a  to  ikościól T ry n ita irsk i, k tó re m u  się  
obecnie, rok  po r a k u ,  p rz y w ra c a  jego  d a ­
w ną św ie tn o ść? !  W iększość w ie ty lko , 
m g lis to , że „T rjm opoł to  gdzieś  za św.. 
P io tre m ” i  na tern  kon iec!...

A  te ra z  za p y ta jm y , czy  dużo -osób, n a ­
w et ze s f e r  m reiigenc ji zadało  scibte f a ty ­
gę b y  obejść po kolei, z p rzew odnik -em  w 
ręk u  w szy stk ie  kap lice  k a ted ry , łub  e r ,  
J a n a ? !  ('O sk a rb c ac h , ,i podziem iach  k o ­
śc ie ln y ch  ju z  n a w e t n ie  m ów ię!)

W ieleż  to  osób ani ra z u  n ie zw iedziło  ta 
em ni czych lochów na Bafcszcie, n ie  w g r a ­

m oliło  s ię  n a  dzw onicę św ię to ja ń sk ą , z k+ó 
re j w ierzchołiru  ro z ia rz a  się roz leg ły  w i­
dok  n a  p an o ra m ę  W ilna, a sp e c ja ln ie  cie­
kaw ie  p rez e n tu je  się  zaw iły  kom pleks bu­
dynków  u n iw ersy teck ich , k tó ry  w id z  m a  tuż 
u  sw y ch  s tóp . a  ta k  w yraźnie, ja k  n a  d ło ­
n i!

A M uzeum  T -w a  P rz y ja c ió ł N auk, lub  
B ib! jo  teka m. W rób lew sk ich  w  je j  no­
wym, w span.aljTm  lokalu , czyz c iesz ą  s ię  

rak ie m  za in te re so w an i i m , na ja k ie  zastu ­
k a ją ? !  I  p o  iem  w szystk iem  dziw im y się, 
i e  n a m  je s t mutdno!...

A  te ra z  inny jeszcze, p o zo rn ie  n ic  n ie  
znaczący  d ro b iazg  O to szereg  w iln ia n  za-

H  A
h a  f ilm o w e j taśm ie ^ c z e i a j s i s  u i e w a  i i i c !  m i a s t e m
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEO­
ROLOGICZNEGO W WILNIE

Z dnia 26 lipca 1932 roku.
Ciśnienie średnie: 757.
Temperatura średnia: +24.
Temperatura najwyższa + 29 .
Tem peratura najniższa: +15.
Opad: 15 mm.
W iatr: cisza.
'tendencja: spadtk, pottm  wzrost 
Uwagi: po południu silna burza

stać mogą tylko grupy złożone conajmniej z 
5 osób. Ulgi otrzymuje się na podstawie za­
świadczenia bądź Oddziału Ligi Morskiej i Ko 
lonjalnej bądź Starosty/ które są zawsze ła­
two dostępne dla publiczności. Grupy będą 
korzystać z prawa przejazdu do Gdyni i z po­
wrotem do miejsca zamieszkania za 70 proc. 
ceny normalnego biletu w jedną stronę. Bilet 
ten w drodze powrotnej nie wymaga ostęmplo 
wania w Gdyni. Ulgi obowiązują w dniach 28, 
29 i 30 lipca, li 2 sierpnia z Gdyni. Bilety 
ulgowe nie upoważniają do przerw w podroży. 
Jadący w  grupach otrzymują oddzielne bilety. 
Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień zazna 
cza się, że ulgi 80 proc. z Gdyni zostały ska­
sowane.

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych wyaaio 
odpowiednią instrukcję Starostom w sprawie 
wydawania zaświadczeń i takie same instruk­
cje wydala Liga Morska i Kolonjalna swoim Od 
działom.

Miniserstwo Komunikacji czyni wysiłki, by 
podołać wzmożonemu ruchowi, który spodzie­
wany jest w związku ze „Świętem Morza11 W 
tym celu uruchomione zostaną pociągi dodatku 
we jednakże mimo to Ministerstwo Komunika­
cji zwraca się z gorącym apelem do puolicz- 
ności, aby we wlasnyrr. interesie me odkłada

URZĘDOWA
— Nominacja prezesa Łączyńskicgo. — Pre

zes Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Wilnie 
p. Łączyński został mianowany dyrektorem de 
partamentu w Min. Rolnictwa i Reform Rol­
nych.

Funkcje prezesa Urzędu pełnić będzie za­
stępczo p. Żemojtel.

MIEJSKA
—  Rada miejska. —  N a ju trz e jsz e m  

p o sie d z e n iu  R. M. m a b y ć  ro z p a try w a n a  
sp ra w a  p o w o ła n ia  n o w e g o  ła w n ik a  n a  
m ie jsce  p re z  M a lesz ew sk ieg o . U g ru p o ­
w a n ia  p ro rz ą d o w e  p o p ie ra ć  b ę d ą  k a n ­
d y d a tu rę  dr. S a fa re w ic z a  n a  to  s ta n o w i­
sko .

— Zasiłki rezerwistom. — Referat woj­
skowy magistratu wypłaca już zasiłki rezerwi 
storn, którzy w roku bież. odbyli ćwiczenia woj 
skowe. Wysokość zasiłków nie została zmienio 
na i wynosi w zależności od rodziny: 90 gr. 
1 , 1 0  zl. i 1,80 zt.

—  Regulacja brztgow Wilji. —
O p ra c o w a n y  p rz e z  m a g is tra t  p lao
re g u la c y jn y  W ilji z u w a g i n a  b ra k  śro d  
k ó w  n ie m oże b y ć  n a ra z ie  w y k o n an y . —  
W ła d z e  n a d z o rc z e , do  k tó ry c h  z w ra c a n o ' 
s ię  o k re d y ty  n a  ten  ce l, u d z ie liły  o d p o ­
w ied z i o d m o w n e j, m im o, że p la n  re g u ia  
cji p rzez  D yr. R o b ó t P u b lic z n y c h  zo s ta ł 
za tw ie rd z o n y .

P ro je k t m a g is tra tu  p o le g a ł n a  ca łk o w i 
tern u b ez p ie c z e n iu  i u p o rz ą d k o w a n iu  
o d c in k a  W ilji, n a  p rz e s trz e n i od  A n to - 
k o la  do  Z w ie rz y ń c a , co  s ta n o w iło b y  nie 
ty lk o  z a b e z p ie c z e n ie  p rz e d  sk u tk a m i p o ­
w o d z i, lecz m ia ło  ró w n ież  d u że  z n a c z e ­
nie d la  n a w ig a c ji rzeczn e j. K o sz to ry s  
p rz y te m  o p ra c o w a n y  p rz e w id y w a ł, że
k o sz ta  ty c h  ro b ó t w y n o sz ą  ogó łem  2  m i 
ljo n y  z ło ty ch  i p ra c e  m ia ły o y  trw a ć  lat 
p ięć.

W o b e c  teg o , że k re d y tó w  n a  te n  cel 
n ie w y z y sk a n o , m ia s to  o g ra n ic z y ło  się  
m e u z y sk a n o , m ia s to  o g ra n ic z y ło  się  
d o  z a b e z p ie c z e n ia  b rze g u  p rz y  ul Z y g -  
m u n to w sk ie j i ko ło  E le k tro w n i. P ra c e  
te o b ec n ie  s ą  p ro w a d z o n e .

— Kananzowanie dzielnicy żydowskiej. — 
M agistrat wezwał właścicieli domow z ul. Gao 
na i Żydowskiej do natychmiastowego przy 
łączenia posesyj przy tych ulicach do sieci ka 
naiizacyjno - wodociągowej. W razie zwleka 
nia z wszczęciem robót, magistrat wykona je 
przymusowo* na koszt właścicieli.

— Miasto przejmie drogi państwowe. — 
M agistrat postanowi! przejąć pod swój zarząd 
wszystkie drogi, znajdujące się na terenie Wil­
na, a m. in. i drogi zwane państwowemu

Na utrzymanie tych dróg potrzebne są od- 
pow.ednie fundusze, o przydział których poczy 
nione będą starania u odnośnych władz.

Postanowienie magistratu w  tej sprawie mu 
fi być zaakceptowane przez R M.

POCZTOWA
— Poczta lohn ;/a . — Z dniem I sierpnia 

obowiązywać będzie nowa taryl-t pocztowo - 
lotnicza. Karta /e  ynaćTTóetn lotniczym koszlo 
wać będzie 35 gr., i st do . 0  gi niw 1 zt.

Wilno z dniem 15 sierpnia nęd/.ie posiadać 
komunikację lotniczą, wobec tego dla przesy­
łek lotniczych oędą rozmieszczone specjalne 
skrzynki. Do czasu zas otwarcia Komunikacji 
wszelką korespondent ę nożna Dędzie nada­
wać przez całą dobę v. urzędach poiztowo - 
telegraficznych.

KOLEJOWA
— Zniżki kolejowe na Święto Morza. — Mi

nisterstwo Kumunikacji oraz Liga Morska i Ko 
lonjalna otrzymały relację o ogromnym napły­
wie publiczności na „święto Morza11 z całej 
Polski. Ze względu na bezpieczeństwo, jako 
też na ograniczone bądz co bądź możliwości 
techniczne jednoczesnego przewozu wieikici 
mas publiczności do Gdyni, Ministerstwo Ko­
munikacji wydało dnia 23 bm. do wszystkich 
Dyiekcyj Kolejowych telegraliczny okólnik, re 
gulujący ostatecznie sprawę ulg kolejowych 
na „Święto Morza11 w Gdyni.

W myśl tego rozporządzenia z ulg korzy-

mylkia c a łe  ,stwe życie iwl .obiręib.ie k ilk u  ( do­
słownie!?) ulic, j>o (których chodzi do u rz ę ­
du, jad łodajn i., kościo ła i t.p . dzień  pu 
dniu , m ie s ią ca m i i laJtami, co powoduje., 

-że uliiczk. te  s t a j ą  się  .nieznośnie znajom e, 
,a cłow iek, chodzący  po n ic h  w  kółko, n a ­
b ie ra  icech żyw ego a u to m a tu '

A lbo taikie ruaprzykład .tan ie  ź ród ło  
etrnocyj tu ry s ty c zn y c h , zw łaszcza d la  rn ło a- 
szyoh, oto ipostainuwiiić sobie, ulica po  u li­
cy, obchodzić cnie W ilno ja k  d łu g ie  i sze ­
ro k ie ! Oczywista. P rzedsięw zięcie tafcie 
n a leża ło  b y  rea lizo w a ć  „ma r a t y "  w p rz e ­
c iągu  ja k ic h ś  ipairu m iesięcy , za to  osobn ik  
k tó ry b y  ta k ie g o  d z ie ła  dokonał, m ógłby 
pow iedzieć o sdbie, że n ąp row dę zna W il­
no!!..

A  (teraz n a  zakończenie jeszcze je d n a  
u w ag a , o to  gdy s ię  w iln ian ie  w y b ie ra ją  
„,nsł św ieżą  t r a w k ę ” to  zazw yczaj o b jek tem  
jpu„ jo w k i” je s t  (najb liższa oko lica  pod­

m ie jsk a , in n e  zaś cudne zalkąJtk, W ilna 
zo s ta ją  w zgardzone ze w zg lędu  n a  odle­
g ło ść  i ząp o zn an e! "Rzucamy w ięc h as ło : 
p recz  z oc ięża ło śc ią  i le n is tw e m ! M iesz­
k a ń c y  A utoko la  he jże  d ’o Z a k rę tu  czy n a  
B urbiiszk'1, o b y w ate le  Z w ierzyńca, k to  żyw  
n a  Anuolkiol i B e im on t: (stw arzajm y sobie 
iluz je  podróżnicze , k o rz y s ta jm y  z k ró tk ie ­
go la ta !  ,Przechodzień“

C A S IN G : M U SISZ BYĆ M O JĄ !

L ekka, f ra n c u sk a  k o m e d ja  m uzyczna, 
p rze ro b io n a  z Yernem iilehi Lekka. —  to  zna 
czy : lek k a  m uzyka, le k k ie  p io sen k i, le k k a  
fabuła*, iekika ak c ja , lekka m iłość . W szy st­
ko lekk ie , zefirow e, p rze lo tn e , a k u r a t  na 
d w ie  godziny zab aw y  ii lekk iego  puszcze­
n ia  w  n iepam ięć .

F a b u ła ?  —  M iłość m ło d a 'en ca  d„ m e ż a t 
ki, k tó re j  m ąz —  s ta rs z y  s z a ła p u t —  n ie  
rozum ie życia, bez p rzy jac ió łek  Z d rad zan a  
w ięc m ę ża tk a  p o rzu c i m ęża, ab y  rozpocząć 
lepsze życ ie  ż zakochanym  w  n ie j m todzień 
cu. P ow szednia fa b u ła  zna laz ła  w film ie  
laidną opraw ę d e k o ra cy jn ą , ład n ą  w y s ta ­
wę, ładne s tro je , frak a  i lim u zy n y  —  P a ­
ry ż  i J a s n y  B rzeg . W szy stk o  je s t ładne, 
akurat! na tyle, by  n ie  znudzić ;i n ie  p rz e ­
syc ili

T echn ika ? —  P o p ra w n a  i zg rabna,
ja k  n a  zg rab n ą  .kom edję p rzy sta ło , operu­
ją c a  u m ia rk o w a n ie  a szczęśPwiie „ a so c ja ­
c ja m i” i m ontażem .

C ałość —  „dobrze zrobi.ona“ , aczkol­
w iek  n ic  n ie  m ia łb y m  pi-zeciwkó tem u, ab y  
ją  o połow ę sk rócić .

WILNO. — Wczoraj w godzinach popolu- kar w domach nr. nr. 69 i 71 przy ul. Nowo- 
dniov ych przeszła nad miastem duza ulewa, grodzkiej.
połączona z piorunami. Zaalarmowane miejska stacja pomp i straż

W czasie ulewy zanotowano w mieście kil- ogniowa wypompowały woaę z zalanych sute- 
ka wypadków zalania niżej poLożonych miesz- ren.
kań. Tak naprzyklad v.oaa wdarte się do miesz ---------

Aresztowanie handlarki żywym tiwarem
wWILNO. —  Wczoraj' zatrzymano 

Wilnie pewną elegancką damę, co do kto 
rej policja miała informacje, iż przybyła 
do Wilna celem zwerbowania dziewcząt 
do demów nierządu.

Zatrzymana przybyła do Wilna przed 
kuku dniami, lecz rzeczy swoje pozosta­
wiła w przechowalni na dworcu kolejo­
wym, będąc ka/dej chwili gotowa do 
wyjazdu. Obserwacje upewniły policję, 
że nieznajoma jest faktycznie handlarką

żywym towarem, pozostającą w stałym 
kontakcie z osoonikamr, trudniącymi się 
siręczycielstwem do meiządu.

Zatrzymana wylegitymowała się jakD 
Cyla Flaksmanówna udająca się do Łoi 
wy. Daisze dochodzenie ustaliło jednak, 
że na teren Polski przedostała się ona 
drogą nielegalną z Litwy.

Handlarkę żywym towarem osadzono 
narazić w areszcie centralnym..

Z b re d s ś ?  pod  O szm la a ą
ta swego wyjazdu do Gdyni na ostatni ter- W  rmdproępamie  d z ie ją  s 'g  rzeczy nie- 

gdyż wówczas władze kolejowe nie będą zw ykle : przyjeżdża; w łaśn ie  do Pc '-k i  r u -min,
w stanie zagwarantować przewiezienia wszyst 
kich pasażerów. To samo dotyczy] powrotu z 
Gdyni. Tylko jeżeli publiczność będzie współ­
działać z władzami kolejowemi uda się obsłu­
żyć wszystkich na czas bez zakłócenia porząd 
ku.

— Kolejowe książki zażaleń. — Władze ko 
leiowe nakazały wywieszenie na dworcach za­
wiadomień, że książki zażaleń dla publiczności 
korzystającej z restauracji dworcowej i są u 
właścicieli bufetów.

Ponadto zawiadowcy stacyj otrzymali po­
nowne przypomnienie okazywania książek za­
żaleń kolejowych na żądanie podróżnych

AKADEMICKA
— Stowarzyszenie Bratnia Pomoc Polskiej 

Młodzieży Akade.m K a i Uniwersytetu Srefana 
Batorego w Wilnie podaje i ) wiadomości, iż
z dniem 20 lipca '.932 roku obniżyła ki szta 
pobytu dziennego w Akademickiej Koionii Wy 
poczynkowej w  L eg ios/kn  :h z 5 zt 50 gr. 
na 4 j ,z.l. 90 gr. eda nieakadermków.

RÓŻNE

tm iń sk i m in is te r  spraw i zag ran icznych , 
w ita ją  go dy p lo m ae• w  cy lin d rach  i p a l­
ta ch  z fu trz a n e m i k o łn ie rzam i —  k ro czą  w 
te n  sposób  do ż o łn ie rz a  N ieznanego  p rzy  
■30 ,ę.t. upale. C a le  szczęście, że ta śm a  n a d ­
p ro g ra m  je s t  p o ry so w an a  i p ck a n ce riiw a- 
n a : fu trz a n e  ko łn ie rze  szybko  g in ą  w 
-c.L a  rysa  ;i W’.

artystycznego smaku oprawa sceniczna — two 
rzą całość wyborną i lekką. 1

Jutro, w  czwartek 28 bm. o godz. 8.15, po 
raz ostatni „Florette et P atapoń1.

— „Pod zarządem przymusowym” w Tea­
trze Letnim. — W piątek 29 lipca o godz. 8.15 
odbedzie się premjera arcywesotej farsy Ar­
nolda i Bacha pt „Pod zarządem przymuso­
wym”. Już samo nazwisko doskonalej tej spół­
ki pisarzy wiedeńskich usposabia przychylnie, 
pamiętają wszak wszyscy petną śmiechu 
„Awanturę w raju11 lub „Hulla di Bulla11. 1 tym 
razem najnowsza premjera przyniesie duży za-

  POB uDY N A U C Z Y C IE L S K IE  W A- sób humoru i dowcipu które rozweselą cale
K U JĄ . M in is te rs tw o  SprawedM w ości pi W ino. Farsę tę reżyseruje Ludwik Czarnów- 

, . -.rr w w t ttt A W  b. dyrektor Teatrów  Lwoskich* który za-
Brnem z d r rn  17 1932 r .  L  W  A A \ . ;a i\ m w£stąpi w roli ,Haselhuna:“ . Pod za-
175ó9/8t zu w iadom .ik M m tsr irsttwo ■ . * rządem przymusowym” grane było we Lwo- 
n a ń  R e lig ijn y c h  I  O św iecenia Publicanę ■ w-,e  ̂ j Łodzi i w każaem z tych miast
go, że b ęd ą  w olne od p o czą tk u  ro k u  szkol- oaniosta niebywały sukces, 
nego  1932 —  33 stan low iska nauczycie li — Park im. Żeligowskiego. — Jutro rieJki
w ięz ien n y ch  w  liczbie 20. W ym agane  są  koncert =>ymfonicznv pod batutą Michała Mala 
pełne  k w alifik ac je , p rzą p isan e  d la  naucu  -  chowskiegu oraz balet Anety R/jzer - Kap-

U l i  a »  S 5 S ® S f e * to
ych p rzy w iązan e  je s t  upo sażen ie  s łu  Początek o godz. 8,15 wiecz. Wejście tyl-
wedtmg X s to p n ia . P o d a n ia  należy w nosić ko 3 0  ^

CO GRAJA w  KINACH? 
HELJOS — Mljon 
HOLLYWOOD — Miłość Kozaka. 
CASYNO — Musisz być moją.
Pan — Zwarjowana noc

WYPADKI I KRADZIEŻE
— ZANIEDBANE GZYMSY. — Chociaż w 

ciągu ostatnicn lat zwrócono większą uwagę 
na należyty stan gzymsów, i ball.onow, jed­
nak i teraz niektóre z nicn znajdują się w sta 
nie zagrażającym zdrowiu i życiu przecnod- 
niów.

Oto naprzyklad gzymsy nad cukiernią Rud­
nickiego przy zbiegu ulic Wileńskiej i Troc­
kiej są w części naiożnej poważniej nadwątlo­
ne i potrzebują niezwłocznej reparaci.

Analogiczne zjawisko obserwujemy w absy­
dzie kościoła po - Franciszkańskiego przy ul. 
Trockiej, pod murami którego przebiega dróż 
ka wiodąca ze skweru przy Trockiej na ulicz 
ki, poiożone za koscioiem. Tu, ze względu na 
wysokość murów i obecnosc bawiących się na 
skwerku dzieci, niebezpieczeństwo jest jeszcze 
poważniejsze. Jeśli natychmiastowy remont 
jest tu niemożliwy, obsydę należałoby tym­
czasem ogrodzić celem uniknięcia wypadków.

(c).
— OBRAZA MORALNOŚCI. — Na po­

dwórku domu nr. 15 przy ulicy Koziej areszto­
wani zostali Antonina Krywousowa (bez sta­
łego miejsca zamieszkania) i Józef Dwore- 
cki (Warszawska 13), którzy się mieli dopuścić 
obrazy moralności w miejscu publicznem.

— Złodziej garderoby. — Bohdanowiczo - 
wej Melanji (Jerozolimska 32) skradziono z 
niezamkniętego mieszkania gauerobę  damską 
Sprawcą kradzieży okazał się Matuszaitis Jgzef 
(Karlsbadzka 17>, którego narazie nie zatrzy 
mano.

— Okradziony na rzece. — Z ubrania, po- 
tl w a‘ zostawionego nad brzegiem Wilji na Zwierzyń

cu skradziono Wieremiejowi Michałowi (Sko- 
pówka 6 ) zegarek wartości 26 zt. Kradzieży 
dokona! Piotrowski Jan (Niedźwiedzia 4), któ 
rego ze skradzionym zegarkiem zatrzymano.

— Wybryki ko mmistów. — Kolo rynku 
drzewnegoyna ul. Zawainej komuniści wywie­
sili wczoraj rano czerwoną szmatę i rozrzu­
cili odezwy w yw '«;().vż St.- ’/. ogiii.ov/a ;+ ję­
ła płachtę.

JANOWO
— Samogonka w posesji wójta. — W ko-

lonji Janowo gm. jodzkiej pow. brasławskie- 
go należącej do wójta gm. brasławskiej Rudo 
miny ujęto zapasznika tego wójta i spisano 
protokół za pędzenie samogonu, a po pewnym 
czasie parobka wójta Stanisława Łopaekiego, 
ujęto również na gorącym uczynku pędzenia 
samogonki. Przestępstwo ujawniła policja jodz 
ka i brasławska. Rzekomo przekroczenia do­
puszczano się od kilku lat i na większą ska 
lę. Oskarżony Lopacki sprzedawał butelkę sa­
mogonu za i',50 zi.

OSZMIANA
— SKUTKI BURZY. — YV zaścianku No­

wa Mysz gm. holszanskiej od pioruna zapaliła 
się stodoła Józefa Amszkiewicza. Podczas wy 
padku zabity został parobek Piotr Katkowski, 
1. 23, zaś J, Waszkel ciężko ranny.

i ejże nocy od pioruna spaliły się zabudo­
wania gospodarcze w maj. Góry, w maj. Hal 
szanach, we wsi Szepery i we wsi Stulgi.—
iM -A**.AA.tAAAAL ŁĄkLkk*LŁŁŁtjAAAi—łA łłA jli

WILNO. — We wsi Lenkowszczyzna gm. 
giaużyskiej Wincenty Hardziej usiłował za 
mordować swego ojca, pogrążonego we śnie, 
a następnie siostrę Annę, która na krzyk sta­
ruszka wbiegła do izoy chcąc go ratować.

Hardziej znnaDdżyl ojcu czaszkę kamie­
niem, siostrę zaś zranii w głowę iakiemś ost-

rem narzędziem Stan rannycl jest beznadzsej- 
Zatarg w  rodzin.e Haraziejów powstał nie- 

ny. sprawca zbiegi i jest poszukiwany, 
dawno, kiedy to Wincenty postanowił ożenić 
się, domagając się przytem podziału schedy. 
Na tern tle powstały niesnaski, które też na- 
sunęiy Hardziejowi myśl zgładzenia ojca.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE HA PiÓROMONCfE
W ubiegią niedzielę na stadjonie na Pióro- 

moncie odbyły się zawody iekkoatietyczne. 
Przebieg byt następujący:

Skok w dal. Wieczorkowi nie udają się sko­
ki, wszystkie ma przekroczone i dopiero poza 
konkursem ustanawia najlepszy wynik dnia 
6,62 mtr. Wojtkiewicz 6,34 mtr.

Rzut dyskiem. Wieczorek bije rekord okrę­
gowy, rzucając 41,43 mtr. 2-gie miejsce zajmu 
je Nawojczyk z wynikiem 35,83 mtr. przed Woj 
tkiewiczem 35,53 mtr.

Bieg 60 mtr. l-szy przedbieg wygrywa 
wszechstronny Wieczorek w czasie 7 sek. Na 
stępny przychodzi do mety Gniech (były mistrz 
Polski na 400 mir.), bijąc o pierś W ojtkiewi­
cza. 2 -gi przedbieg przyniósł pierwsze miejsce 
Smorgońskiemu z ŻAKS-a, który ma czas 7,2 
sek.

Rzut kulą. Y oitkiewicz uzyskał wynik 12,82 
mtr. lepszy ocf rekordu okręgowego. Widać na

nim pracę trenera Cejzika, arugie miejsce zaj­
muje Nawojczyk 12,58 mtr., trzecie zaś Wieczo 
rek 12,09 mtr.

Bieg 306 mtr. Konkurencja nieciekawa. Wy­
grywa Wojtkiewicz w  stabym czasie 31,9 sci..

Bieg 1500 mtr. Bieg ten wygrał Tomasze- 
wicz rSokół), który sumiennie trenuje pod o- 
kiem Cejzika i zapowiada się na dobrego bie­
gacza. Slaby czas 4,42 min. tłumaczy się hra- 
kiem konkurencji, ponieważ już w oittgiem ob 
ciążeni i wycofa! się Zajewski (Sokół), okazu­
jąc siabą wolę, brak ambicji i zacięcia sporto 
we go.

bieg 300C mtr. Bieg ten byl okazją do zaae 
monstrowania najlepszemu biegaczowi Wilna 
Sidorowiczowi swych rozległych możliwości. 
Czasem, jaKi ustanowił 9:04, bije rekord okrę­
gowy. Daleko w tvle pozostał żylewicz (So­
kół)

Organizacja zawodów sprawna. zas.

bezzw łocznie d ro g ą  służlbioncą db  Mimiste 
•stwa S p raw ied liw o śc i z pow ołaniem  fetę 
na w ym ien ione na w s tę p ie  p ism o  tegoż 
M in is te rs tw a .

— Polisy tow. „Rosfa” — Jak donosiliśmy 
Ministerstwo Skarbu postanowiło wypłacić każ­
demu posiadaczowi dawnych polis towarzy­
stwa „Rosja” który zgłosił swoje polisy do 
rejestracji 6  proc. sumy przypadającej z prze 
rachowania polis.

W ten sposób zaczęła się likwidacja mająt 
ku tego towarzystwa ubezpieczeń, które pozo­
stawiło w Polsce wielki majątek w postaci kil­
ku nieruchomości.

Nie należy się zgłaszać do likwidatora z 
zapytaniem, kiedy wyplata nastąpi: Odbywa 
się ona kolejno wediug numerów’ zgłoszeń — 
Każdy otrzyma przekaz na PKO.

—  Odbudowa Olejarni Kuriandzkiej. — Pra 
ce przy odbudowie spalonej olejarni Kuriaaz- 
kiej szybko postępują naprzód . Wznowienie 
pracy nastąpi jednak dopiero we wrześniu. — 
Zatrudnieni zostaną ci sami robotnicy, którzy 
pracowali przed pożarem.

—  Ceny na rynkacn. — Z racji żniw, ceny 
artykułów pierwszej potrzeby, sprowadzanych 
na rynki znacznie podniosły się. Dotyczy to 
szczególnie nabiału.

— Żydowska komisja szkolna.. — W
związku z zamierzoną przez magistrat redukcją 
lokali szkolnyrł przez przeniesienie szkól do 
bardziej obszernych, mogących pomieścić kilka 
zakładów, odbyła się narada żydowskich cen­
tral szkolny cii. Wyłoniona komisja zajmie się 
wyszukaniem odpowiednich lokali w dzielni­
cach, odpowiadających żydom.

y N0W0-ŚWIEC1ANV
—  Zwrot do Średniowiecza. Od pewnego 

czasu daje się zauważyć nocami dziwny ruch 
furmanek, obładowanych Skrzyniami z 
rem.

Otóż miejscowe kupiectwo sprowadza z od 
ległego o 80 km. Wilna towary.

Ja kto? W 20 wieku, miasteczko oddalone o 
80 km. od Wiln. , posiadające w samem mia­
steczku dworzec kolejowy nie korzysta z takie 
go środka lokomocji, jakim jest kolej żelazna?

Okazuje się, że sprowadzanie towarów koń 
mi kalkuluje się taniej, aniżeli koleją.

Jest to jeden z objawów przeżywanego kry 
zysu gospodarczego. Miejscowy.

TEATR I MUZYKA
— Cyrk Staniewskich. — Dziś 2 przedsta­

wienia o godz. 4 p.p. i 8,30 wieczorem. — 
Na przedstawienie dzienne ceny zniżone.

— „Lichwa mieszkaniowa” w Lutni.—Dziś 
w środę 27 lipca, o godz. 8.15 przedostatnie 
przedstawienie wybornej komedji G. B. Shaw’a 
„Lichwa mieszkaniowa11 w której autor wyszy 
dza bezprawie, niezaradność ustroiu społeczne 
go, skąpstwo i zlą wolę. W arto zapoznać się 
z poglądem na świat polityki, wielkiego mędrca, 
jakim jest Shaw to też w ciągu tych dwóch 
ostatnich dni każdy winien pośpieszyć do Lut­
ni aby zobaczyć „Lichwę mieszkaniową” .

Jutro,, w czwartek 28 bm o godz. 8.15 
„Lichwa mieszkaniowa” po raz ostatni.

„Azef“ w .aitni. — W  nadchodzącą sobotę 
30 lipca o godz. 8.15 premjera niezwykle inte­
resującej sztuki pt. „Azef”, przedstawiającej ku 
lisy Ochrany rosyjskiej i przygotowania do wiel 
klej rewolucji oraz przewrotu w Rosji. Niezwy 
kia postać izpiega Azefa nabiera w tej sztuce 
cech realnydl i suggestjonuje swą niebanalną 
mocą. W roli Azefa wystąpi gościnnie artysta 
Teatrów Łódzkich Józef Winawer.

— Osfatnie przedstawienia „Fiorette et Pa- 
tapon” w Teatize Letnim. — Dziś, w środę 
27 lipca o godz. 815 ukaże się przedostatni raz 
przezabawna farsa „Florete i Patopon”, która 
rozśmiesza i bawi do łez. Pełne humoru sce­
ny niewypowiedzianie śmieszne i dowcipne 
komplikacje' świetna gra artystów  oraz pełna

Posiedzenie Wydziału Wd. &. Z. P. ri-ir
Na posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscypliny 

Wil. OZPN-u w dniu 14.7 br. uchwalono:
1) Zweryfikowano zawody o mistrzostwo 

ki. A. oraz rezerw:
ŻAKS. I — 6  p p. Leg. I 1 :4 i dwa pkty dla 

6  p. p. Leg.
Ognisko 1 — 1 p.p. Leg. 1 2:4 i dwa pkty 

dla 1 p.p. Leg.
Makabi 1 — Lauda 1 5:2 i dwa pkty dla Ma 

kabi.
Makabi Bar. — 78 p.p. 2:4 i dwa pkty dla 

78 p.p.
Ż.A.K.S. 1 — Ognisko I 0:3 i dwa pkty dla 

Ogniska.
6  p.p. Leg — Makabi I 1:3 i dwa pkty dia 

Makatr
Lauda II — Ognisko li 0:3, valkower dwa 

pkty dla Ogniska.
1 p.p Leg. II — Ognisko II 8:1 i dwa pkty 

dla 1 p.p. Leg.
Makabi II — Lauda II 3:0 i dwa pkty dla 

Makabi.
Ognisko II — Ż.A.K.S. II 7:0 i dwa pkrv 

dla Ogniska.
Uchwalono, ze zawody o mistrzostwo re­

zerw między Makabi 11 a 6  pp. Leg ii mają 
się odbyć w terminie uzgodnionym przez o- 
ba w-w kluby, o czem gospodarz zawodów 
tj. 6  p.p. Leg. powiadomi Wydz. Gier i Dysc. 
oraz OKS prośby o złagodzenie kar graczy 
Gernatowicza i Stankiewicza uchylono ze 
względów zasadniczych.

3) Uwzględniono prośbę RKS Tur w  spra 
wie zmniejszenia kary grzywny nałożonej ko­
munikatem Nr 6-7, zmniejszając ją do wyso­
kości 50 gr.

4) Przyjęto do wiadomości, przełożenie ter 
minów zawodów o mistrzostwo kl. A między 
PZS Lauda — 1 p.p. Leg. z dnia 10.7 br. na 
ozień 9.7 br. oraz PZS Lauda — 6  p.p. Leg. 
z dnia 17.7 br. na dzień 16.7 br.

we wszystkich iptenach 1 
skłłdarh aptecznych zcłceg#  

środka od odcisków

Prow. A. PA KA.

— Zebranie organzacji w sprawie śnięta  
legjonowego. — W dniu dzisiejszym o godz.
5  p.p. w sali starostwa lidzkiego odbędzie się 
zebranie organizacyjne- Komitetu Obchodu 1 8  
rocznicy wymarszu Legjonów do walki o wol­
ność Ojczyzny. Na zebranie przybędą przed­
stawiciele organizacji. Święto ma się odbyć dn.
6  i 7 sierpnia rb.

— Strajkujący robotnicy w Niemnie przy­
stąpili do pracy. W dniu wczorajszym strajk 
w tartaku w Niemnie został zlikwidowany.— 
Robotnicy otrzymali zalegle zarobki i przystą­
pili dc pracy —

— Kradzież. — W dniu 25 lipca 32 r. w 
komisarjacie P. P. w Lidzie Liwagin Eugenjusz 
zam. w Lidzie przy ul. Kijowskiej nr. 41, za 
meldował o kradzieży wozu na żelaznych o- 
siach wartości 150 zl., dokonanej w nocy z 
25 na '26 bm. z jego podwórza przez niezna­
nych sprawców.

— Pożary. — Dnia 26 bm. o godz. 4-ej w 
domu Lipińskiego Aleksandra przy ul. Kolejo­
wej nr. 39 w I?.dzie zamieszkał;™ przez loka­
tora Micia Kazimierza, wybuchł pożar, któiy 
przez miejską ochotniczą straż oożarną w za­
rodku został stłumiony. Straty wyrządzone 
przez ogień wynoszą do 300 zł. Dom Lipiń­
skiego .. roku 1919 zostat zaasekurowany w 
PZU Sionim na sumę 932 zt. Sj/rzęty domowe 
loltatora Micia asekurowane -nie były. Pożar

5) Uchwalono zamknąć boisko na zamku 
Uedymina w Lidzie do czasu przeprowadzenia 
naprawy powierzchni z tern, że wniosek co do 
zdatności boiska po wyremontowaniu wyda sę 
dzia p Wolman o czem powiadomi Wydz. 
Gier i Dysc., pozatein uchwalono na powyż­
szym boisku mogą odbywać się zawody towa 
rzyskie, a o mistrzostwu na boisku 77 p.p 

o) Kary ukarano gracza Benoszera z Ż. A. 
K. S.-u oraz gracza Kaplińskiego z 6  p.p. Leg. 
za wzajemne pogróżki wobec siebie po 1 tyg. 
dyskwalifikacji w zawieszenia- na 3 lyg ~ 

Ukarano gracza Wasilewskiego z PZS Lau­
da za niesportowe zachowanie się wobec prze­
ciwnika obrażając go słowem „n am 1 i mimo 
nakazu przeproszenia oorażonego przez poda­
nie ręki, polecone przez .sędziego zawodów, nie 
podał ręki i wyraził się wobec sedziego zawo 
dów p. Beigla „niech najp.erw zdechnie, a po­
tem podam mu rękę”, karą 2  tyg. dyskwalifi­
kacją.

Ukarano gracza Aścika za niesportowe za­
chowanie się na zawodach Ż 4KS — Ognisko, 
nagana.

Ukarano gracza Kliksa Ognisko za kopnię­
cie przeciwnika 2  mies. dyskwalifikacja

Ukarano graczy Kozłowskiego Stanisława z 
Ogniska i Lachowicza z l p.p Leg. surową" na 
ganą za niesportowe zachowanie się jako wi­
dzów na boisku

,)  Zawiadamiamy, że adres Wydz. Gier. i 
Dysc. na okres letni do 15.9 br. został zmienio 
nv. p. Łukaszewicz ul. Świętojańska 1, Drukar 
nia „Znicz", tem samem znosimy dyżury w 
Ognisku Kalejowem.

8 ) Sprostowanie: w komunikacie Nr 7 poda 
no mylny termin zawodów o msitrzostwo kl. B 
między Makabi a PKS Lida w Stonimie, po­
wyższe zawody mają się odbyć 23,7 br. w Sło- 
nimie.

pow sta1 w przedsionku od tyiu domu w któ­
rym znajdowało się siano i stoma. Przyczy­
ny pożaiu narazie nie ustalono, lecz zachodzi 
przypuszczenie, że pożar powstał wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem.

W dniu 23 lipca rb. o godz. 17-ej od ude­
rzenia pioruna spalił się chlew drewniany kry 
ty słomą oraz sanie znajdujące się w chlewie 
na szkooę mieszkańca kol. Nowijanka, gm. 
werenowskiej, pow. lidzkiego Marcuna Bolesła 
wa.

Straty poszkodowany oblicza na sumę 500 
zl. Chlew zaasekurowany nie byt.

W nocy z 22 na 23 lipca rb. o godz. 1-ej w 
kol. Kowalkach gm bieniakońskiej i  lidzkie­
go na szkodz Masielajcia Jana lat 54 od ude­
rzenia pioruna spionąt niezamieszkały dom dre 
wniany z chlewem połączony pod jednym da 
chem wartości 250 zi. Wypadków w ludziach i 
inwentarzu żywym nie było.

.< A-
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? O d  A d m i n l i t r i c j !  I
Upraszamy Sz. Sz. naszych prenumeratorów zalegających w opłacie 

abonamentu, że z dniem l*go sierpnia wstrzymamy wszystkie egzem ­
plarze nieoołacone do tej daty.

►
►
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Od fdDiiftistratji j
Sprawy ogłoszeń, prenamerzty |  

oraz korespondencji z oow. lidz- 3 
kiego i ki. Lidy załatwia p . Józef ■* 

|  Mikuła ^

| £ Lida, ui. Narutowicza 1 m. 3. j

■ a

IIC p

—  G O SPO D A  LU D O W A  Z.P.OuK. w 
N ow ogródku , j e s t  obecnie, z pow odu p rz e ­
n ie s ie n ia  do  innego  lokalu: i  koniecznego
rem o n tu , czasow o n ieczynne

Od d ia  1 w rześn ia , G ospoda i w ypoży­
cz a ln ia  (książek, zo s tan ą  n a  now o o tw a r te  
pirzy u l. S łon jm skiei N r. 6  — Ziai ząd Znz-^-- 
sz en ia  pow iatow ego  Z .P .G .K . d o k ła d a  
w sze lk ich  s ta ra ń ,  b y  G o sp o d a  daw ała  i n a ­
dal sw ym  gośc iom  o d p ow iedn ie  w aru n k i 
dto w ypoczynku i  k/ullturalnej rozryw k i, d o ­
s ta rc z a ją c  czasop ism a, k s ią ż k i, r a d jo  i g ry  
to w arzy sk i i  by  n o  w y lo k a l cieszy ł s ię  
ró w n ą  fre k w e n c ją  i .sym patją , co do ty ch - 
cza so wy.

—  Z JA Z J) STAROSTÓW  PO W IA T O ­
W Y C H  W O J. X O W O G R óD Z K IE G O , W  
d n iu  251iJx »  p o d  p rzew odn ic tw em  p. wo- 
jewody B ie rn ac k ieg o  o d b y i s ię  w  N om o-  
gródlku z jaz d  s ta ro s tó w  pow iatow ych  w o­
jew ództw a now ogrodzk iego . N a  zjeźdź ie 
m .in  om ow iono szereg spraw i g o sp o d a r­
czych i  sam orządow ych

vDa!szy ciąg kroniki na str. 4-ej)
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—  Zapisy do Bursj Żeńskiej i przedszko­
la Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w  
Nowogródku. — Z początkiem roku szkoine- 
go otw arta zostanie wzorem lat ubiegłych 
bursa żeńska prowadzona przez ZPOk dla 
cziewcząt, uczęszczających do szkól w Nowo 
grodku, bursa, mieszcząca się przy ul. Ogrodo 
wei nr. 11 zajmuje caty dom z otaczającym 
go ogrodem i odpowiada w zupełności wszel­
kim wymaganiom mgjeny. Zarząd gospodar­
czy i opiekę nad wychowankami obejmuje p. 
K. Lukaszewiczowa. i

Oplata za całkowite utrzymanie w bur.ńe 
zostaje w roku bieżącym zniżona do 50 (pięć 
djies.ęciu) złotych miesięgznie.

Związek Pracy Ob. Kob- zamierza również 
w roku bieżącym uruchomić przedszkole, o ile 
do dnia 1 września zgłoszona będzie dosta­
teczna ilość dzieci. Oplata od każdego dziec 
cka do przedszkola wynosić będzie 1 0  zl. mie 
sięcznie i 5 zł. jeanarazowo wpisowego.

Zapisy do bursy i przedszkola przyjmuje 
do dnia 1 września sekretarjat powiatowego 
Zrzeszenia ZPOK w Nowogródku uf. Słonim­
ska ó w poniedziałki, środy i piątki, od godz. 
1 1 -ej do 14-ej lub też listownie pod tymże ad 
resem.

—  O SZC ZER C A  SKAZ ANY N A  3 M IE ­
S IĄ C E  W IĘ Z IE N IA . W  d n iu  25 lipca  bar. 
Sąd G rodzki' w  Horodysziczu, pcw . b a  ru.no- 
'w iek iego  rozlpaltirywal sp raw i; n ie ja k ie g o  
Ł uka; za Kowalew sk iego  K o n tr o le ra  poeią  
gow  P .K .P . w, W iln ie , zam ieszkałego  w 
B aranow iczach , o sk a rż o n eg o  o zn iesław ie­
n ie  p vc jew o d e iiowogródzlkiego.

O sEczerstw o m ia ło  m ie jsc e  k /lk a  tygod  
n i leami w  czasie  g u śc :niy u ks. W ięokie- 
n cza, p re w c z c z a  w M ołczadzi, podczas 
rozsnerwy rzek o m o  n a  te m a ty  po lityczne, 
gaz ie  'w obecności gsćid nrzecich K ow alew ­
sk i w y s tą p ił  z  zarzugam i oszczerczerm  w  
s to su n k u  do osoby  p. w ojew ody B ie rn ac­
kiego.

O sk a rże n ie  w nosił p. p r o k u ra to r  N o­
wicki.

S ąd sk aza ł oszczercę n a  3 m iesiące  w ię 
z iea ia  i za p ła ce n ie  kosz tów  są d iw y c h .

Rodjb wlisrisKie
Środa, dnia 27 lipca 1932 roku.

11.58: Sygnat czasu. 15.10' Progr. dzienny. 
15.15: Muzyka baletowa (płyty). 15.35: Kom 
meteor 15.40: Aud. dla dzieci z W arsz. i Lwo­
wa 16.05: Koncert chórów: Dana, W arsa i mu­
rzynów (płyty). 16.35: „Teatr ak tualny '—roz­
mowa z Wactawem Raduiskim 17.00: Koncert. 
18.00: „Nieco o czarach" — odczyt z Warsz. 
18.20: Jak było w Legaciszkach" — łelj. 18.35: 
Muzyka lekka. 19.15: Litewska audycja litera­
cka. 19.30: Progr. na czwartek. 19.35: Pras. 
dzień. radj. 19.45- „Co nas boli?" — przechadz 
ki Mika po mieście. 19.55: Rozma-tości. 20.00 
Rtcital śpiewaczy, 20.35: Kwadr, liter. 20.50: 
Koncert kameralny. 21.50: Kom. 22.00: „HaMo, 
Hallo, tu cyrk!" — reportaż z cyrku B-ci Sta- 
niewskich w Wilnie Przy mikrofonie Antoni 
Bohdziewicz. 22.40: Kom. i muzyka taneczna.

t
►
t Maison de familie j

avtc leęous de franęais
14, place C*rnot-Aix Les-bains 

s u  cen tra  da  la v il le
4 proximiie de 1’etablissement tnermal 
et des cssiaos en face les sources

cuislna bourgeoisa 
—  confort m*sd<irns

ouvert de mai i  octobre telephone: 7-74

O f W O W
L s in a  stacj i 
klim atyczna. 
S a i .t i  całoroczny 

I Wskazania wszelkie ttidja chorób płuc­
nych, ozdrowiny, wyczerpanie, tiiedo 
k wrstość, zołry, krzywica, chorooy serca 

| L:czne sinatorja, zomfortowe pen jouaty. 
Kasyno. Z*kład przyrodoleczniczy.

O n y  twhiarkawane ________

Mai fatlsjiasaw. M l  F U M

K. Dąbrowska
(F-iaa istnieje od i# 1B74)

'wiltTc, Nlemleska i ,  m. 11

U M O W A  ZB IO R O W A  Z D O ZO R­
CAM I. W  paaiedzi.utelk 18 b.m. w  lo k m u  
tu t.  in sp e k to ra  pnący o d p y la  się  k o n fe re n ­
c ja  d e leg a tó w  w ł. n ieruchom ości z  pr^ed - 
sta;w ,icielam ; dozorców  aom ow yon w s p ra  
w ie  um ow y zb io ro w ej n a  ro k  1932— 33.

W obec teg o , że p rze d s ta w ic ie le  dozorców  
—  k o n fe re n c ja  zo s ta ła  p rz e rw a n a  i w da l 
azyrn c iąg u  m ia ła  s ię  o dbyć  w p o n ied zia­
łek

O w y n ik u  k o n fe re n c ji p o d am y  osobno.
—  Memorał właścicieli nieruchomości. —  

Do m agistratu wpłynął memorjai właścicieli do 
mow w mieście, w którym zainteresowani do­
magają się zwolnienia nieruchomości od pła­
cenia podatku kryzysowego, a to z uwagi na 
różne inne świadczenia z truaem uiszczane.— 
w obecnych, szczególnie ciężkich czasach. —

Podobny memorjai złożony został również 
wlaazom skarbowym

— ŻY O IE S P O P T O W E  W  ubieg łą n ie ­
dzielę odbył się  zo rg an izo w an y  przez. „C re  
sov ięJ‘ b ieg  k o la rsk a  G rodno  —  S kidel —  
G rodno. T ra s a  b ie g u  w ynosiła  62 śklm.

P ie rw sz y  p rzy b y ł do  m e ty  p. K iepko  
(C reso v ia“ ) w  b. d o b ry m  czas ie  2 g  7 i 
p ó ł m m .

Z w ycięzca pokry  ? tra s ę  G rodno —  
Slkide! w  c z as ie  58 m.

LiSTY PO REDAKCJI
Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejmie proszę o umieszczeme w jednym 

z najbliższych numerów Swego pisma nastę­
pującego oświadczenia:

W związku z artykułem „Judaica" p d-ra 
S. Brokowskiego w Nr. 157 z dn 5 bm doty­
czącym działalności mojej na terenie Rady Miej 
skiej, oświadczam, iż uważam formę jego za 
wykluczającą możność polemiki z jtg o  auto­
rem. Chcąc jednak dać wyraz gotowości wzię 
cia na siebie całkowitej odpowiedzialności za 
zarzuty sformułowane przeze mnie na posie­
dzeniach Rady oraz Komisji pod adresem W-tu 
Szkolnego, a w szczególności d-ra Brokowskie 
go, złożyłem do rąk Pana Prezydenta Miasta 
szczegółowe wyjaśnienia, w których sprecyzo­
wałem napiśmie zrobione przeze mnie zarzu­
ty gdyż w protokółach posiedzeń radzieckich 
brak streszczenia przemówień poszczególnych 
radnych — oraz zaznaczyłem że podtrzymuję 
te zarzuty i obecnie w caiej ich rozciąg'ośri, 
stwierdzając jednocześnie, że nie zostały one 
przez p. d-ra Br-go obalone.

W yjaśnienia swe, złożone do rąk P. Prezy­
denta Miasta zakończyłem następującym ustę­
pem.

JZo do dopuszczalności wystąpienia w spo­
sób, w jaki to uczynił w omawianym artykuł: 
p. Dr Binkowski będący funkcjonariuszem miej 
skim, w stosunku do mnie, radnego miasta, 
przy uwzględnieniu okoliczności że została za­
atakowana przez p. D-ra Br. wyłącznie ruujtó 
działalność jako radnego to pozostawiam tę 
sprawę do uznania Pana Prezydenta, prosząc 
jednocześnie o podanie do wiadomości, celem 
ustosunkowania się treści niniejszemu pisma 
mego Konwentowi Senjo.^w Rady Miejskie1'

(— ) Di 1. Rafes.

26.7 1932.

32IS w  KINACH P. T. K. 
TEL. 214 C E «Y  ZNIŻ

sssn . o e  6, 8 i 10.15.

OźwięKowlec 
K im  „P01.0NJA"

Pocitow;* 4.
Krćlew* cffwifkowrgo ekranu Jeanette 
Mac Donald w porywającym dramacie 
kobiety obrzuconej bloiem n ieilasz  

nych podejrzeń p. t.

Narzeczona

ny
zł.

z Loterji
Dźwie*ow<ac

Kino „A P C . L  0 "
Dom inik. 26.

H a n s  S liiw e , l ta  R ina 
i F re d  L e rch

w melodyjnym filmie świata p. t.

TRIUMF WALCA
osnuty na tl» bujnego tyci* .

KINO . . P A Ł A C  E * 
Orzaszk. 11. -

IWAN MOZŻUiHIN
w iiltm e  p . t.

Adiutant Cara
w s tę p  od 45 qr.

—  F U N K C JE  E G Z E K U C JI P O D A T K o 
W E J P R Z E K A Z A N E  i R ZĘD O M ! SK A R ­
BOWEMU W  m y śl -ust. R . P  N r. 62 z 
d n ia  2 2  b.m -funkcje  ś c ią g a n ia  p o datków  
k om unalnych , św nadeseń n a  rzecz  K asy  
C horych , ZŚUPU. j  iii. przekaziuje s ię  u - 
ńzetdom .skarbow ym  w m ia s ta c h  p o w ia ­
tow ych  z d irem . 1  s ie rp n ia , w m fas tac n  
w o jew ó d itk ich  z dn iem  1  p aź d z ie rn ik a .

Ja!k s ie  dow radu jem y, w  zw iązku  z tem  
w y jech  iLi do  B ia tegc sitaku naczelni,k tu t. 
-urzędu podatków  i o p ła t  sp a rb o w y ch  p. 
P ruchniew *c^ i  k ie ro w n ik  d z ia łu  egzelku- 
cy m eg o  p. N o w ack i celem  z u/ma jo  m ieni? 
s ię  z p rz e p isa m i w y k o n a : czerni do  w spom  
ni ano  j  u s ta w y .

POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY, 
OPARTY NA KRA IOWEM WŁÓKNIE. 
—  KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!

Racjonalnie Ulokowana 
Gotówka

w dobie kryzysu to wkład

w  KOMUNALNEJ K A S I E  
OSZCZĘPNOŚćl P O W IA TU  

G R G D Z S F Ń S K rE G C

W ysokie oprocentowanie—całko­
wite bezpieczeństwo — wypłaty 

na każde żadanie,

K IN O
D Ź W IĘ K O W E

„ŚWIATOWID*1
GRODNO, Brygidzk# 2

Początek snans&w o j. 6, 615. 1015

Na sezon letni ceny zniżone, wstęp od 45 gr.
Genjamy mistrz ekrauu CONRAD VE1D w potęż­

nym dźwiękowcu wojennym p. t.

.OSTATNIA KOMPANIA"»r*

61

Dźwiękowe

Kino

HELS0S"

Ceny od 40 g'. Reltordr- Arcydzieło, jakie nie ma soLie równego. W roi. g l
wy sukces światowago repertuaru! | W ł l  ■ prześliczna A n n? B il ia  i jej znak. partner Rece

Ś p ic  i Muzyku1 Balet! S #  ■ Lelebwre. Real. mistrza Rene Clair*.
Nad progr. Atrakcje dźwiękowe, Na 1-sry seans ceny zniżone

Foczątek seansów: 4. 6 , 8 i 10 20. Ceny od 40 gr.

DŹWIĘKOWE KINO

C«/IN®
Wielka 47. Tel. 15-41.

Dziś! przepiękna ■ ■ ^  » Jj B £»  Cudowny śpiew—Czaraja:* am-
operetka filmowa I B  3  8  JŁa zyka—Efektowne tańce. W stj-

p, t. ® *  B tO  |  s tWo na tle artystycznej gry
znakomiiych gwiazd tilmowych, uwodzicielsko u'oczej A lice  F ie ld , n iew ysfow ienit sytupatyczaego R og>re  
Tre*rill» i gwiazdora humoru francuskiego L ucien  B ,-c ix ‘a. Nad program: deskouałt dodatki dźv.ię«.;we 

t » n y  od  25 ge. Początek c godz. 4, 6, 8, 10 15, w dnie świąt, o godz. 2 ej.

Dźwiękowe Kino

I I P A N “

Dziś sensacyjny podwójny program! 1) K*ól sensacy], ulabienlec publiczności H e c t  G ib so n  i uroczą Kathryn Crawford 
w swym nainowszym 100 proc, dżwię I U  C T a ^ A l t O i n  1  I W i n i O  ścinająte W-ew w żyłach triki kar­
kowym dramacie salonowo sensacyjnym * *  « I & S I I U llC I I I |j  I C r i l ^ n C  kolomneł Spiewi Humoil 2) Mistrz 
humorn i śmiechu, niezrównany komilr R ^aln^ld  D en n y  w swej nsjnowszej kreacji, świetnej komedji dźwiękowej 
w w szechiwiatowcm  reker- 7  łJ  < i l r h f l U # S  4* 36 ^niiech do łez. Zdumiewająca kapitalua gra. Ceny

dowetr. powodzeniu n » « V * Q I  J| lw i nie podwyższone cd 30 gr.

Racjonalnej kosmetyki leczniczej 
Wilno, MicKlewiczis 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciaia, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" według 
prof. Spuhla. W ypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków uo każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8.

ML Z. P.

O F S J ^ Y
Piotr Leśniowski w Gtębokiem emerytowa 
sędzia Sądu Najwyższego na bezrobotnych 
5.

-  P IŁ K A  N O ŻN A , S obo tn ie  i  n iedzie l 
ne m ecze p iłk i n o żn e j o  m istlrzostw  o k!. 
A , R O Z PN , dow iodły , że  w  naszym  o fce  
gu  p iłk a rsk im  p iłka nożnia n ie  je s t je ­
szcze n a  p r  ,vuzi vytm pos rom ie A  k la so ­
w ym . P rz ek o n a n ie  to  m ożna było  n a t r a ć  
n a  ty c h  dw óch m eczach , z k tó ry c h  p ie i-  
w szy  m iędzy  K  ra f  tem  z G rodna , a  M ą- 
k a b ią  z S uw ałk  n ie  d a je  się  w p ro s t kw a­
lifik o w ać, g d y ż  n ie m ia ł  tnie w ^p ó 'n eg o  z 
p raw dziw ą ip ilką nożną. B y ła  ja k a ś  k o p a ­
nina. b ez  żad n eg o  oelu i m yśli przew od­
n ie j. D ru ży n a  K ra ft, k tó r a  w p ie rw sze j 
ru n d z ie  n a b r a ła  a ż  8  p u n k tó w  i  b y ła  uość 
■poważnym przeciw nik  i t-m d la  wsEys-tikich 
klulbów naszego  o k ręg u , p rz e g ia la  h e n  ja - 
m inkow i nas-zego o k ręg u  wr s to su n k u  ;D 

N iedzie lny  m ecz m ięd zy  dw om a kain- 
dydyitam i, a m ian o w ic ie  jed n eg o  d o  m i­
s trz o s tw a  (76 p.ip.) a  d ru g ie g o  d o  spadku  
do ki. ,,B“ Malka,b i z B ia łeg o sto k u , do­
w ió d ł rówtnież, że p rzysz ły  m is trz  naszego 
o k ręg u  d uże j ro li w  ro z g ry w k a c h  o w ej­
śc ie  do L ig i n ie  odegra , g dyż  zaw dzię­
czając  tyliko niezno-śnej g rze  b ra m k a rz a  
M a k ab i 76 p.p. w ynia.-ł zw ycięstw o, gdyż 
w  p e łu  M akab i by ła  rów n o rzęd n y m  prze­
c iw n ik iem  .M ecz zakończy ł s ię  w y n ik iem  
5 :0  dla, w o iskow ycb .

Bajk: Polityczne
Aleksandra Zasztowta

Świeżo UKazały się w druku.

Do nabycia: w  księg. Gebethnera 
i Wolfa i in.

Lokali?
Do wynajęcia

v  ogiódku odremon­
towany dos.flc D 5 
pokoi z oszkloną we- 
,andą i wygod*mi. 
Zwierzyniec, Jwna 15.

L o k a T ^ fS
rech pokoi i wielkiej 
sali przy ul, Wielkie) 
do w ynijęcia. Infor 
macje elef onicznie
Nf 4 —17, codziennie 
od 17 dc 18.

O K  O T  
u m e b lo w a n y

do wynłjęci*. Nc pię­
trze. Orobne wejście. 
Artyleryjska 1 m. 3.

bo wynajęcia
umeblowany pokój, Uą 
browskiego 12 m. 3.

Młoda
inteligentna p n n a  po­
szukuje pracy biurowej 
(b. pracowr.lczka ko­
mornika) lun też w 
braku tejże zajmie się 
dziećmi oraz domem. 
Posiada b. dotrę refe­
rencje, usposobienie 
miłe. Warunk. skri m- 
ne. Może wyjechać Jo 
uzdrowiska ewent. ma­
jątku w niedalekim 
promieniu od A’iina. 
Oferty sub .Walka o 

cie* do Redakcji 
lawa*. _

Nauczycielka gimnaz­
jum języków nie­

mieckiego i Iraucuskie- 
go przyjmie lekcje w 
szkole średniej pry­
watnej. Wiadomości 
Dąorowskiego !2 m . 3, 
od 17 do 20-tej.

Przygot.
do konkursi wych e- 
gz-m inów Politechaikf 
i U niwersytetu (Medy-

Uczttjica 8-ej klasy 
gimnazjum poszu­

kuje kondycji ca rok 
n'_ wieś Gruntowna 
znajomość matematyki. 
Adres" Gródek k-Mo- 
łodeczn* Z

hr
D « i« e r u |i  zam k i
a \  dorabii kiacze. ta­
nio, solid de szyfeko 
wykwalifikowany sin- 
sa,.. Bruzgz Stanisław 
Sa,aceńska 14 tu. IZ

życ
.S i

Cu k iern ik  *pecj u-sta 
od ciastek. Zdolny 

pracowity. Z powodu 
kryzysu chwilowo bez 
zajęcia. Śniegowy £4, 
K -ilewski Stanisław.

Ko w a l znający swój 
fach — Doszukuje 

pracy najchętniej ćo  
■najadto, tpohojny, pra­
cowity, Nowogródzka 
10. Marciniak Knnsun
ty- ma aaip W ■■  ...   ■

Sz e w e  doDry robot­
nik, bardzo potrze­

bujący pracy, fzgadza­
jący się na każde w»- 
.Uiiki wynagrodzenia- 
posznkuje zajęcia, Cze- 
botarnnas Wiktor Wo- 
aodąow a 14

Zredukuwany
woźny z instytaćji 
ubezpieczeniowej, — z 
dobrem iśw iedectkim i 
mzody, żonaty poszn- 
kn)e pracy Adrejmias 
Ignacy Koszykowa ^  
m. 3.

Kaucję złożę,
poszukuię pracy w 
biurze, sklepie, luka- 
senta ,ub innej, ł  aski- 
we zgłoszeni* do Ad 
ministracji pod.kancja*

raw cę w a, szyje do- 
bize 1 niedrogo.— 

Wykonanie staranne. 
Zawaazka /Brygida. — 
Majowa 15.

t '
I ł l J  H t u  pp. wynajmujących 
U W n l l A *  le tn isk a , p ^ n sjo -  

n a ty r pokuje I t. p

Ogłoszenia do
J .SfcflWA-

1 do innych pism bardzo tanio 
załatwia

B i u r o  R e k l a m o w e

St. Grabowskiego
u l. G arbarska 1. te l. 82.

Mieszkania „ ___
do wynajęci* 3 poko- i U niwersytetu (Mf dy- P O S Z U k U ję  
jowe ze wszelkiemi cyna, Farmacj oraz d posady gospodyni znam
wygodami, wolne od Instytutu Dentyst. li- S]ę na hodowli drobin,

piec — sierpień, Sw. Wy robie win*, krawie-
Jttcka 5. czyźn e i fryzjerstwie ^g”

podatku. Tartaki 34-a.

C -u ż ą c .i  aa wszysr
•*  aii-go, pracowita — 
uczciwa — peszakaje 
pracy. Mozę wyjechać 
na prow.ncję Str^czyn- 
ska Emllja.. Chonmska

i pokój
lub dwa do wynajęcia. 
Tatarska 17 m. 3

K w n b
I S P R Z E P & Ż  

U w a g a  Rolnicy!
kupuję sporysz (Secali 
co.uuti) S. Sokoliski, 
Wilno, Portowa 5.

Młody 
człowiek,

Wmszawa Rybaki 10-35 
inteligentny Dominik* Grabiar

poszn-
knje p r z y j m ie  p .i-są
maj. _ p lsa r ia ,_  P?® J*  natskrommelsz

T y l o  d o m ó w  ondoje 
■ się w Wiłufe, czy* 

przy żadnym z nich 
nie znajdzie się praca

na
najskromniejszych

W;irJnki,cH w 24kł*dzte a i. wykwaiittkowcnege
nT^ moźe orowad^ć PieM sk ra w^"ł l l i l‘- cieśli, solidnego czhrnież może prowadzić kowany lchoroiec. p lf, wlfc^  pozo^ , „ ceg<ł

tarz. Lipowa 76 — bcz pracy? — Łaskawe
Ltksza Jan.

książki, posiada świa­
dectwa Zc szkói i prak 
tyk odbytych, Ul Nie- 
świeska 22-16 m. 7.

R A B K A
Z d rojow isk o  

d la  DZIECI 
i d o r o s ły c h

l  p j / y :  Choroby priemiany mater;., 
krzywicę, skazę liinfaiyczną, zołzy, nie- 
dokrewność, . oczątsi zwapnienia zy 
artretyzm. Ceny bardzo un ia ki wane 

Wszelkich "infciinacyj udzieli

Młodtf kisuczy- 
CikilKa

w yjedzie na lato /a  b. 
sk'omnem wynagrodze­
niem ao ńziecki od 
7—10 lat. Świadectwo 
b. dobre. Wielka 27—3, 
od 11— 1 godz.

i
i E

m m m m M —

6iełd3 warszawska
Z dnia 2fc lipca 1932 roku.

DEWIZY
Londyn 31,70- -31,68- -31.85 31.53. 
Holandja 359.50—360.40—358.60.
Nowy Vork 8.923—8.943—8.903.
Nowy York kabel 8.928- -8.948 §1908 
"Paryż 34.97—34.06—34.88,
W iochy 45.50— 45.72— 45.48.
Berlin 212.10 
Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE:
4 proc. pożyczka inwestycyjna 97 5 0 -9 7 .
6  proc. dolarowa 53.50.
4 Droc. dolarowa 4775. _r
7 proc. stabilizacyjna 47.75 — 48. to — 

2 0  0 5
' 8  proc. obi. bud. L. Z zhmskieD-.j aeć FI

8  proc. obi. bud BUK 93
8  proc. L. Z. BOK i BR obi. BGK 94.

Te same 7 proc. 83,25 
4  proc. L. Z. ziemskie 36.50—36.2o.
8  proc. warszawskie 55.25—55.38 ^?-75

  55.60 (dwie osiatnie pozycje — drobne).
Tendencja niejednolita.

AKCJE:
Bank Polski 7L.00 — 71-50 Lilpop 11. 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM YORKU:
Dillonowska 57.87 i pól. Stabilizacyjna 4 i. 

W arszawska 35. śląska 35.50.

P ś s n i n s
zupełnie nowe (wieio  
letnia “warancja) zł. 
1.200. Kijowski 4, H 
Abelow
Z ł L - l U l i m l l  AA*—J

P o s z u k u j ą

p r a c v
imyTTTTyyTyTtę yrs

Stndeptka poszukuje 
bezpłatne] prakty­

ki firmaceutycznej, 
aloo kondycji do dzie­
ci za utrzymanie. Zgło­
szenia cl. Zamkowa 
24—3- -

Panienka
która ukończyła w r l  
gimuazjuin, poszu tuje 
posady kasjerki, icka- 
sentki i t.p. Może zło­
żyć kaucję. OUrty do 
redakcji dla ,13*

Francuskiego, k on ­
wersacji (specjal­

ność wymowa, litera- 
turc) po powrocie z 
Paryża udziel* dyplo­
mowana nauczycielkr 
W. Stefańska 23 m 9,

Ponukuję pracy d o ­
zorcy domu lub 

jakiejkolwiek Innej. 
Bazyljańska 4 m. 26 
Olszamowski.

Dzielna ochmistrzyni, 
zdrowe, pracowita, 

skromne w ynagrodze- 
nie. Dobrze zna się na 
kuchni. Nowoświecka 
7 *—7.

s

f ą g r u d ill  kwelifiko- 
A# wany, z praktyki.

Sz o fe r  z dobreroi
świadectwami, trze­

źwy, uczciwy, poszu­
kuje pracy, Wymaga 
ma skromne, Wasilew­
ski Antoni — Ostro­
bramska 25

Ekonom, zdolny, — 
pracowity puleca 

się. Bakszta 14. Janu­
szkiewicz Witold.

zewc pozostający 
bez pracy prosi o 

nd d eltn ie  jakiejkol­
wiek oosady. Kozyrski 
Leon. Trakt Batorego, 
28.

Ślu sa rz , dobry facho­
wiec, solidny, ze 

świadectwami, posiu  
kuje pracy w zakresie 
swej specjalności, Sla- 
skowicz 'Antoni Wię­
zienna 2 m. 3

Służąca
z dobrtmi świade­

ctwami poszukuje po­
sady do wszystkiego. 
Umie gotować Por­
towa 6 —6.

zacf tarowania prcwif
kierować tu Św. Igna­
cego 12 — 27, Balińskf 
Michał.

Sto i ar z, dobry facho­
wiec ze świade­

ctwami przyjmie pracę 
na skiomnych warem 
kacn. — Narrnie Kie 
m en/ — Zaułek Lid* 
ki 13.

Elektromonter »*
jący dobrze iwóf, 

fach, poszukuje pracy 
Zygmuntowicz Stefan,, 
Mostowa 3.

S » f r. «  poszuutje pra­
cy przy warsztacie 

czy też samodzielnie. 
Może wyjechaa na 
prowincję. Sokolf 16, 
Hurczyn Stanisław.

Ke Mól, dobry robot­
nik, pracowity, »■- 

mienny, — w ciężkich 
warunkrch znaldujący 
się, szuka pracy od> 
zaraz. Zgadzi się m 
każde taranki Zóru- 
wia 9 m. 1. Żyżnlew- 
ski Jan

Legjonowa 43. 
bowski Antoni-

Chle-
"  Introligator poizukn-

£ łu * q c a  spi kojr a,— I je , rlCy, Wielka 2» 
luK.ąca dzieci p - m. 6. Znouczyk Wio

S t u d e n t k a  
r n m a n i c t y K i

posiadająca dobrze 
francuski — poszukuje 
kondycji na lato. Wy- 

, Słow a’ pod magania skrom ne.Zgło­
szenia do adm. .S ło ­
wa*. —o

Student matematyki 
wyjedzie do ma­

jątku na kondycję na 
sierpień za utrzymr 
nie. Łaskawe oferty 
w Adm.
.A , B

Stu tent Politechniki 
Warszawskiej prry- 

gotowuje na wydz. 
mechaniczny i elektry 
czny (prawa Nowo- 
śwlecki 1 - -6).

Ś iu sa rr  prosi o u - S 
dzialenie jakiejkol.

szuktje pracy. Może 
wyjechać na wieś. — 
Awsiukiewicz Emilia 
Zaułek Betlelemski 8.

Kucharkra, uczciwa 
pracowita przyjmie 

posadę, — wymaganie 
skromne- Pietkiewicz. 
Michalina. Sofjaniki 7.

1

Zuoaczyl 
dzimierz.

Ku ch ark a  z dobremi 
rekomeudac aml,wiek pracy Stanisł«w  

Andrz/jew ki. Pokój 6. czystau Nowog.ódzka 8. kób. 
i i.i.i ,i  ,i —— x  Kopciuch Darja.

W sz fllk ln  roboty
druciarskie wyko 

nuje tamo i sclidnic 
Wyganowskf Michał 
Buaowa 12.

CipSla prosi o udzie­
lenie iakiejkolrfek 

pracy. Może wyjerbaf 
na prowincję Ki!ow* 
ska 4 Ko7ralewiki i»-

8 . F A R D JO H N  U l l U f f i

T a j e m n i c a  K e l t n p i f i S - S t u a r t
A le te n  sam  co 'złwpzp a^dzia p rzy b ie­

g ły , znów nabrał g los, po  p rz e jrz e n iu  ja -  
k ;hś niotat a k :

—  A ’e  ys ze zn a n iu  pwem pan trwieiniz'ł, 
że n iezb y t dicbrze parnią,lat, co 3 j£ dzia io  
ow ego w ieczoo:u. O to  p a ń s k ie  s ło w a : „B y- 
!em bardzo  zd en erw o w an y  i podniecony, 
w docznit m ia łe m  ju ż  poczy tek te j  choro­
by, k tó r a  p rz e trz y m a ła  m n ie  c a ły  tydz ień  
w  łóżku". Mam n ad z ie ję , ze p a n  ty ch  słów 
n ie  co fa?  « ^

R eginald ' N a tu ra ln ie , że m e! S cara łem

te ra z  m a ją  w y n ie ść  w e rd y k t. N iek tó re  
fa k ty  w y ja ś n io n e  z o s ta ły  w  c z a s ie  ś ledź  
tw a  i nie u le g a ją  w ą tp liw o śc i . D o ta k ich  
n a leż y  n p . fak t m o rd e rs tw a .

—  U s ta lo n ą  ró w n ież  z o s ia ła , —  m ó ­
w ił d a le j s ę d z ia  o s o b a  z a m o rd o w a n e g o , 
o ra z  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  n ie w ą tp liw ą  d a ­
tę  z b ro d n i: n o c  z p ią tk u  n a  s o b o tę  1 — 2  

m a rc a .
—  T o , że ta k  d łg u o  z b ro d n ia  b y ła  u - 

k ry ta , t ło m a c z y  s ię  sa m o tn y m  try b e m  ty
s ię  p rzed staw ić  ja ik n a jd o id ad n ie j m ó j s ta n  c ia  z a b ite g o . W  dn iu  śm ierc i zw o ln ił je -  a b y  n ie  m ieć do  n ie g o  za u fan ia .
p sy c h .c z ry . A le to  n ie  przeszkadza, że śc i­
śle  pamiętam godzm ę, o której k ia d lem  *ię 
Łpać.

P rzysięg ły . T em nie m niej n ie  m ażem y 
zapom nieć, że d o k to r  P a y  cieszy się  n ie ­
sk a z ite ln ą  re p u ta c ją  i że nie m am y żad - 
in -eh  podstaw  ku  tem u by m u  n ie  u fać.

Reginald  (g o rą c o ) : J a k  m  rże tak  mó- 
w ić ędzia p rz y s ię g ły '

Sędzia  ńledczy: U w ag i sęd z io m  p rz y ­
s ię g ły m  s ą  nie n a  m ie jscu . P"Os?.ę wezwać 
p a n ią  D eatn .

O pow iadan ie p a n . D e a th  tue dorzuciło  
nóc now ego do tego. oo ju ż  b y ło  w iadom e.

P rz y s ię g ły . — A]e z e z n a n ia  p . R eg i- 
n a ld a  B o '7d e ‘a  p o trz e b u je  n a jw ięc e j 
s p ra w d z e n ia .

Sędzia — S łuszn ie  (D o  ś w ia d k a ) .  
N ie m am  ju ż  w ięce j p y ta ń  d la  p an i.

ROZDZIAŁ XXXV, 

WNIOSKI SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO
—  T e ra z  w s z y s c y  św ia d k o w ie  są  ju ż  

w y s łu c h a n i, —  o zn a jm ił sę d z ia , z w ra c a ­
ją c  się  do ła w y  p rz y s ię g ły c h , —  p an o w ie

■UWOkFTWW ’ S3 — LPlu-' '

'W y d a w c a . Stanisław M a ck ie w icz .

d y n e g o  sw e g o  pom ocnika.. N ie są d z ę , 
by  n a le ż a ło  z w ró c ić  u w a g ę  n a  zw iązek  
p o z o rn y  m o rd e rs tw a , że z a g in ie n ie  A b la  
D e a th a . C z ę s to  z d a rz a ją  s ię  zu p e łn ie  
p rz y p a d k o w e  zb ieg i o k o lic zn o śc i i b łę ­
dem  b y ło h y  o p ie ra ć  n a  n ich  są d  o w y ­
p a d k u . W  k ażd y m  raz ie  sa m e  ty lk o  p o ­
d e jrz e n ia  n ie  w y s ta rc z ą  do  w y d a n ia  w y  
roku  sk a z u ją c e g o . W o b e c  te g o  p a n o w ie  
p rzy s ię g li m o g ą  je d y n ie  s k o n s ta to w a ć  
m o rd e rs tw o  i ro z p o c z ą ć  ak c ję  p rz e c iw  
n iezn an em u .

—  P o z o s ta je  le szcze  w a ż n a  s ,p raw a: 
S am u e l B o y d e  z ^ m o w a i  s ię  in te re sa m i, 
k tó re  m u sia ły  s iw o rz y ć  m u n ie je d n e g o  
w ro g a . Z a p e w n e  w ie lu  u w a ż a ło  go  za  li­
c h w ia rz a  i n ie n a w id z iło  go . N ie je s t  w y -  
k luczonem , że p a d ł o f ia rą  z e m sty . Z n ik ­
n ięc ie  k s ią g  ra c h u n k o w y c h  z d a w a ło b y  s ię  
p o tw ie rd z a ć  to  p rz y p u sz c z e n ie . C o za ś  
d o ty c z y  je g o  sy n a  R e g in a ld a , to  s ły sze liś  
m y  z je g o  u s t  s z c z e sg ó ło w e  s p ra w o z d a ­
n ie z ro zm o w y  m ię d zy  nim  i o jcem  T o  
ju ż  od  w a s  za leży , p a n o w ie  sę d z io w ie ,

czy  u w ie rz y c ie  m u, czy  nie. Ś w iad k ó w  
p ra w d y  je g o  s łó w  n iem a, a le  u w a ż a m  za  
sw o j o b o w ią z e k  p o d k re ś lić , że s ło w a  je ­
g o  b y ły  p e łn e  n ie u d a n e j sz c z e ro śc i. P a ­
m ię ta jc ie , że nie b y ło  p y ta n ia , n a  k tó re -  
by  R e g in la d  B o y d e  o d m ó w ił o d p o w ie d z i. 
Z a c h o w a n ie  je g o  n ie p o z o s ta w ia ło  n ic  d o  
ży czen ia ...

— P ro sz ę  mi w y b a c z y c , że w trą c ę  tu 
p a rę  s łó w , p a n ie  sę d z io , —  w m ie sza ł s ię  
ten  sa m , co zw y k le  p rzy s ię g ły , —  ale  
czy  m a m y  ro zu m ieć , że s ło w a  d o k to ra  
P a y a  z a s łu g u ją  n a  m n ie jsz e  z a u fa n ie ?

—  Z a ra z  b ę d ę  m ó w ił o d o k to rz e  P ay u . 
N ie m am y  n a tu ra ln ie  ż a d n y c h  p o d s ta w ,

N ie m o
g ę  z a p rz e c z y ć , s że s ło w a  je g o  śc ią g a ją  
pow^ażne p o d e jrz e n ia  n a  o so b ę  R e g in a l­
d a  B o y d e , i g d y b y  nie z e z n a n ia  p an i 
D e a th , k tó re  ca łk o w ic ie  o b a la ją  je g o  sło  
w a , p a trz jd b y m  zu p e łn ie  in acze j n a  tą  
s p ra w ę . M u szę  p rz y te m  z w ró c ić  u w a g ę  
p a n ó w , że s p ra w a  n asza  je ż y  się od  sp rz e  
czn o śc i ś z c z e rz e  m ó w ią c , n ie  w iem , ja k  
to  p o g o d z ić .

—  Przysięgły. —  C zy  p a n  nie p rz y ­
p u sz c z a , że p an i D ea th  m o g ła  s ię  o m y ­
lić ?  Z e g a r  n a  w ieży  m ó g ł w y b ić  d ru g ą , 
a  n ie  trz e c ią . Jeże li p an i D e a th  p rz y sz ła  
n a  K e ith y w o l-sq u a re  o g o d z in ę  w c z e ś -  
ine j, n iż  je j s ię  z d a je , to  ze zn a n ie  d ra  
P a y a  n ie tra c i w c a le  n a  sile!

S ę d z ia . —  M a p a n  ra c ję , a le  m y  nie 
m am y  p ra w a  zm ien iać  d o w o ln ie  z e z n a ­
n ia  św ia d k ó w . M usim y  p rz y jm o w a ć  s ło ­
w a  św ia d k ó w  śc iś le  ta k , ja k  b y ły  p o ­
w ie d z ia n e  i u n ik a ć  w sze lk ie j s tro n n ic z o  
śc i. P y ta łe m  s w ia a k a  w y ra ź n ie , czy  p a ­
m ię ta  n a p e w n o , że b iła  trz e c ia , p a n i 
D e a th  n ie  o k a z a ła  n a jm n ie jsz e j w ą tp l i-
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u d e rz e n ia .w o śc i, tw ie rd z ą c , że liczy ła  
S ło w em , p a n o w ie  sa m i b ę d ą  m u sie l. w y ­
b ra ć  je d n o  z ty c h  d w u ch  sp rz e c z n y c h  ze 
znań . M ożem y u w a ż a ć  za fak t s tw ie rd z a  
ny, że S am u el B o y d e  z o s ta ł z a b ity  w ła ś ­
n ie tej n o cy , b o  g w a łto w n e  i d łu g ie  s tu ­
k an ie  d o  d rz w i, o k tó rem  m ów iła p an i 
D ea th  m u s ia ło b y  g o  o b u d z ić , g d y b y  żył 
je szc ze .

—  M o ty w em  z b ro d n i b y ła  p ra w d o ­
p o d o b n ie , k ra d z ie ż  M o żliw e, że s ą  z re sz  
tą  i inne , a le  o ty c h  n a ra z ie  n ic  n ie  w ie ­
m y. W  ja k im  ce lu  w y łtra d z io n o  w sz y s tk ie  
k sięg i ra c h u n k o w e  i p a p ie ry  z a m o rd o w a ­
n e g o ?  P lik  p a p ie ró w  —  b ez  z n a c z e n ia  
d la  z w y k łe g o  z ło d ze ja !  A w ięc  m o żem y  
w y w n io sk o w a ć  s tą d , że m o rd e rc a  m ia ł 
inne je sz c z e  cele , p ró c z  k ra d z ie ż y . D a ­
lej. m o żem y  tw ie rd z ić , że m o rd e rc a  (cz y  
m o rd e rc y )  z n a ł d o sk o n a le  m ie sz k an ie  
sw ej o fia ry , ja k  ró w n ież  z w y c z a je  jc-j. 
W ied z ie li, g d z ie  B o y d e  c h o w a ł k lucze  
od  o g n io trw a łe j k asy . P ro sz ę  z w ró c ić  u- 
w a g ę , z ja k ą  d ja b e ls k ą  z im n ą  k rw ią  i 
p rz e b ie g ło ś c ią  w y k o n a n y  z o s ta ł ca ły  
p la n . P o  śm ie rc i o f ia ry  sw e j, m o rd e rc y  
n a d a l o d w ie d z a ją  je g o  dom , n ie  tra c ą c  
tu p e tu . Z w ra c a m  sp e c ja ln ą  u w a g ę  n a  to  
p a n ó w  sę d z ió w  p rz y s ię g ły c h !  W  p o n ie ­
d z ia łe k , L ad y  W o rto n  p isz e  do  S am u e la  
B o y d e , n ie  w ie d z ą c , że on ju ż  n ie  ży je. 
P ro s i o zw ię k sz e n ie  su m y  p o ży czk i z *y 
s ią c a  fu n tó w  n a  p ó T o ra  ty s ią c a , p ro p o n u  
ją c  w za m ia n  n ow e k le jn o ty  n a  z a s ta w . 
L is t z o s ta ł w rz u c o n y  p rz e z  lis to n o sz a  do  
p u sz k u  p rz y  d rz w ia c h  a d re sa ta .M o rd e rc y , 
k tó rz y  n a d a l n ie  tr a c ą  k o n ta k tu  z d om em  
p rzy  K e ith p o o ll-sq u a re  d e c y d u ją  s ię  na 
(trok ry z y k o w n y , je d e n  z n ich  p o d a je  Się 
za  zm a rłe g o , a b y  zd o b y ć  n o w ą  se rję  klei

n o tó w  Z rc ę z n o ść , z ja k ą  p o d ra b ia ją  pod  
p is  zm a rłe g o , je g o  p ism o , a p o te m  do 
z łu d z e n ia  i je g o  w ła s n ą  o so b ę , św ia d ­
czy , że m am y  d o  c z y n ie n ia  z d o ś w ia d c z o ­
nym i i z a k o rz e n ia ły m i p rz e s tę p c a m i. N ie­
za leżn ie  od  te g o , czy  p a n o w ie  m a ją  jak ie  
inne p o d e jrz e n ia , p ro sz ę  z w ró c ić  n a  len  
fax t sc z e g ó ln ą  u w a g ę . B yć  m oże , p o m o ż  
on p a n o m  z o r ie n to w a ć  s ię  w

sc h o d a c h  p o s ły s z a ła  je g o  g ło s .
C icho , ja k  k o tk a , s c h o w a ła  s ię  p o d  

sc h o d a m i, a k ie d y  d r. V ensin  w y sz e d ł z  
d om u , p o sz ła  za  n im , n ie z a u w a ż o n a . 
„ T e ra z  zn a la z ła m  cię  i ju ż  n ie  w y p u sz ­
c z ę !"  —  m ó w iła  do  s ie b ie  try u m fu jąc o .

D o k to r V ensin  p o sz e d ł na P a rc . s t r e e t  
i z a trz y m a ł s ię  p rz e z  ch w ilę  n ap rz ec iw

p a n o m  z o r je n to w a ć  s ię  w  z a w ik ła -  d o m u , w  k tó ry m  m ie sz k a ł n ie d a w n o  R egi 
nej siec i p o d e jrz e ń , k tó re  m ogły  s ię  z b u -  n a ld . S y lw ia  z a u w a ż y ła  n u m e r d om u . P o  
d z ic  p o  n ie k tó ry c h  z e z n a n ia c h .

—  O b o w iąk ie m  m oim  je s t  p o s ta w ić  
p an o m  ja s n o  i w y ra ź n ie  p y ta n ie , n a  k tó ­
re o d p o w ie d ź  b ę d z ie  z a w ie ra ł w e rd y k t.
R ozum iem , ja k  tru d n e  je s t  m o je  z a d an ie .
M u szę  p a n ó w  o s trz e d z  p rz e d  z b y t s tro n -  
nem  p o d e jrz e n ie m . P ro sz ę  nie za p o m in a ć  
o sw y m  o b o w ią z k u , o p o w a ż n e j o d p o w ie  
d z ia ln o śc i, k tó ra  c iąż y  n ad  p an a m i. N a -  w y s ia d ł. M an  s p rz e d a w c y  g a z e t b ieg  iti, 
leży  p a m ię ta ć , że n a w e t n a  n a jp ra w d o -  k rz y c z ą c  i s p rz e d a ją c  p o p o łu d n io w e  wy- 
p o d o lin ie js z y c h  p o z o rn ie , p o d e jrz e n ia c h  d a n ia  g a z e t . D r. V ensin  z a t r z y m a ł  je  
je ś li n ie są  p o p a r te  fa k ta m i, o p ie ra ć  sąd ti

tem  sk ie ro w a ł s ię  n a  H o lb o rn , g d z ie  
w s ia d ł d o  a u to b u su , id ą c e g o  d o  C h a n n g  
C ro ss .

„ D o b rz e , że D ick  d a ł nn p ie n ią d z e , - — 
sz e p n ę ła  S y lw ia , p rz e ś liz g u ją c  s ię  fiiezna 
czn ie  w śró d  p a s a ż e ró w  n a  d a c h  autobu­
su , g d z ie  b y ło  ju ż  k ilka o só b  n a  ła w e c z ­
k ach . N a  C h a n n g  C ro ss  d o k tó r  Y ensin

m e m ożna .

ROZDZIAŁ XXXVI, 
SYLWIA NIE TRACI CZASU

P o d c z a s , g d y  m atK a sk ła d a ła  z e z n a ­
n ie , m a le ń k a  S y lw ia  ro z p o c z ę ła  z b ie ra n ie  
in m o rm a cy j o o so b ie  d o k to ra  V en sin a . 
B y ło  to  n ie z b ę d n e  d la  D ick a  i je g o  p rzy  
ja c ió ł, a  m a łe , w d z ię c z n e  se rd u sz k o  pra-

g o  z n ich  n ie c ie rp liw y m  g e s te m  i k up ił 
g a z e tę . S y lw ia  też  w y d a ła  d w a  p e n sy , a -  
le p o s ta n o w iła  p rz e c z y ta ć  g a z e te  p ó źn ie j, 
a b y  n ie s tra c ić  z oczu  d ra  V ensm a.

D o k tó r p rz e g lą d a ł g a z e tę , id ąc  n a ­
jprzód p ew n y m  k ro icem . M inął m o st i 
w sze d ł do  m a g a z y n u  w io ch a  C orsi i w sk a  
żu ją c  m u d w ie  w a lizk i, w d a ł s ię  w  d łu ż ­
sz ą  z nim  d y sk u s ję . S y lw ia  nie s ły sza ła  
jeg o  s łó w  bo  b a ła  s ię  p o d e jść  b liże j, a b y

g n ę ło  za  w sz e lk ą  cen e  z a d o w o lm ć  sw e g o  s ię  nie z d r a u z u . D o k tó i \ e n s i n  z a k u p ' 1 

p rz y ja c ie la . A le ja k  w y k o n a ć  ta k  tru d n e  w id o cz n ie  w a liz y , bo  w ło ch  w y ją ł n o te s
p o le c e n ie ?  S y lw ia  d łu g o  o b m y ś la ła  sw ó j 
p la n , a le  n ie  m o g ła  w p a ść  n a  s to s o w n ą  
m yśl. N ie w ie d z ą c , g d z ie  m ie sz k a ł dr. 
V ensin , n ie  m o g ła  sp o d z iw e a ć  s ię , że go  
zn a jd z ie . N ie z d e c y d o w a n a  w ró c iła  do  do 
m u. M oże d o k tó r  sa m  p rz y jd z ie  d o  n ie j?

D om ysły  S y lw ji s p ra w d z iły  się . Ju ż  n a

i z a p i s y w a ł  coś. Doktór z w ró c ił s ię  w  
s tro n ę  K en n in g to n  i w s ia d ł do  tra m w a ju . 
S y lw ia  zn ó w  w d ra p a ła  się  za n im  n a  gó 
rę  i ro z s ia d ła  się  w y g o d n ie  w  k ą te c z k u , 
c z y ta ją c  s p ra w o z d a n ie  z ra n n e g o  p o s ie ­
d z e n ia  są d u .

(D. C. N.)
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